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niego, ale wielkie zastępy wszelkich właści-j trwałe stronniotwo, ani embardziej za takie, į antykonstytucyjnych ! Zaiste herostratyczna za- szłość polityczną x tych kandydatów „socyal- 
cieli, od ubogich fermarów do królów kolaio-| kióreby mogło zmienić konstyiusyą. A. tym-jsłaga p. Lewakowskiego ! |nych* ma tylko dr. Kronawetter, ale ta prze- 
wych, wytężyli wszystkie nsiłowanie, aby oba- | czasem zmieniają się warunki życia, podatki Na tem tle chrześcijańsho-sooyalny ks. | SZłość składa się z tylu zwrotów i metamorfoz, 
liċ Bryaca. Zwłaszcza przyczynili się do tego rosną, obciążając coraz bardziej obywatali, u-| Ssheicher, wakazawszy na wrzekomo uruch.- | ż3 bardzo trudno okreś'ió ta:ażniejszy program 
koloniści niemieccy, podozas gdy irlandzey stali | trudnia się coraz bardziej zadanie wszelkiej mienie całego korpusu eslem przeprowadzsnią | P- Kronawettera, zwłaszoza, „ża prawdo podobnie 
murem przy Bryanie. Zakładano się o wielkie | władzy w skutek rozwoju prądów antyspołecz- | wyborów w Węgrzech, domagał się wazesnego |38M nie zdołałby go określić. P. „Pailippowich 
sumy, kto będzie wybrany. Jeden bogacz „srebr-| nych i z tego wszystkiego wyrasta przakona- | obmyślenia środków zaradczych przejiwko nad- |Jest epigonem niamiockich sosyaiistów z kate: 


Wybór prezydenta łanów Zjednoczonych. 


Nad Stanami Zjednoazonyrmi przeleciał we 
wtorek cyklon, jak się wyraża nowo-yorska de- 
pesza: tego dnia po długej, zawziętej i nie- 
zmiernia burzliwej agitacyi, naród przystąpił 


wśród szalonego roznamiętnienia do wyboru 
elektorów, którzy następnie utworzą tak zw. 
Electoral Collega“ i głosują na prezydenta 
Stanów. Elektorami mogą być wszyscy obywa- 
tele Stanów Zjednoczonych z wyjątkiem tylko 


ny“ założył sią o 100.000 dolarów, ża przejdzia | nanie, że musi nadejść czas, w którym samą 
Bryan, natomiast inny bogacz „złoty“ postawił | siła rzeczy zmusi nas do obmyślenia jędrkiej- 
300.000 dolarów na Mac-Kinleya, a wówczas j szej i zarazem możliwie tsńszej admisistracyi. 
ów „arzbrny* oświadczył, że jeśli wygra tei Na to właśnie wskazał prezydent miniatrów, 
300.000, to ofiaruje je na publiczną bibliotekę |nie dlatego, żehy zapowiedzieć jakąkolwiek 


| 


użyciom wyborczych władz, zwłaszcza w. Gali- 
cyi, aby nie było petrzeba, także w Austryi 
odbywać wyborów pod streżą wojskową. Ko- 
nieczność ta niezawcdnie nartznie, jeżeli tel- 
szywi prorocy nada! systematycznie | odburzać 


senatorów, deputowanych i urzędników. Ele-|w pewnej okolicy, oddanaj Mac-Kialeyowi.| odpowiednią ustawą, ala żeby społsczeństwo | będą szersze warstwy ludności. Wtedy i w 


ktorowie nie zbierają s'ę razem w jednem miej- 
sou, ale oddzielnie z każdego stanu wgłównem 
tego stanu mieście, w pierwszy wtorek listo- 
pada. Głosują tajemnie kertkami, które wiany 
być zaraz cdozytywane , a rezultat głosownnia 
wniesiony do protokolu. Głosowanie takie prze1- 
stawia tę niedogodność, iż w razia rozdzielenia 
się głosów między kilku kandydatów, niepodo- 
bna jest powtórzyć operacyi wyborozaj dla uzy- 
skania absolutne; większości głosów, czego mo- 
śnaby uniknąć, gdyby wszyscy wyborcy zbie- 
rali się na jedn»m miejscu. Wskutek tego pra- 
wo, przewidające wypadek, że kandydat może 
nie otrzymać absolutnej większości głosów, — 
wskazało sposób, w jaki s kilku kandydatów, 
mających tylko względną większość, ma być 
obrany prezydent. Wszystkie kartki złożone 
przez elektorów wraz xe sporządzonemi proto- 
kołami głosowania, są przesłane prezydentowi 
zenatu , który je otwiera w obecności senatu i 
izby deputowanych, i dopełnia ostatecznego obli- 
ozenia głosów. 
To obliczenie głosów odbywa się w oso- 

nem biurze, złołenem z trzech senatorów i 
Pięciu deputowanych. Posiedzenie ich odbywa 
się w drugą środę lutego, kandydat zaś, który 
otrzymał absolutną większość głosów, uwsia się 
za wybranego na prezydenta, a o wyborze ma 
być zawiadomiony przez deputacyę, składającą 
się z jadnego senatora i dwóch deputowanych. 
Jeżeli żaden z kandydatów nie otrzymał wię- 
kszości absolutnej, w takim razie wybór prezy- 
denta należy do izby deputowanych, która po- 
winna go dokonać z liczby trzech kandydatów, 
mających największą lizbę głosów. Gdyby izba 
deputowanych nie dokcnała tego wyboru do d. 
4-go marca, wybrany wiceprezydent eo ipso 
obejmuje urząd prezydenta, tak samo, jak wra- 
zie śmierci tego ostatniego lub innej konstytu- 
nej przyczyny niezdolności do pełnienia tych 
obowiązków. Zwykle już 3 listopada wiadomo, 
kto będzie prezydentem, bo elektorowie, kom- 
petując o tę godność, oświadczają wyborcom, 
tórego kandydata są zwolennikami. 
„Podozas terażniejszej agitacyi przedwyborczej 
zniknął historyczny podział kraju na stronni- 
otwa istniejące od powstania Stanów ; nie było 
już republikenów i demokratów, stanęli nato- 
miast do walki zwolennicy istniejącego ustroju 
ze zwolennikami przewrotu wszystkich stosnn- 
ków w duchu socyalistycznym. Wprawdzie na 
pozór szło głównie o to, ozy ma być waluta 
złota i system protekcyjny w dziedzinie celnej, 
czy też waluta srebrna i wolny handel; przed- 
stawicielem pierwszego kierunku był Mao-Kin- 
ley, drugiego Bryan — i ten ostatni zdobył był 
s początku wielkie sympatye nietylko w Sta 
nach, lecz i w Europie, dla której wybór pro- 
tekcyonisty Mac-Kinleya jest handlowym oio- 
sem. Ale w mierę, jak się rozwijał» agitacya 
Bryana, sympatye się obróciły, bo się okazało, 
że ten kandydat hołduie socoyalizmowi, szuka 
poparcia u „trempsów*, którzy w roku prse 
asym wywołali zaburzenia w Ohieago i urzą- 
dzili słynny swój pochód na Wassyngton. 
A kiedy Henryk George, znany zwolennik u- 
państwowisnie ziemi i prrywódzoa amerykań- 
skich sooyalistów, namiętnie zaczął agitować 
za Bryanem, na'enczas już nie było wątpliwo: 
śoi co do znaczenia tej kandydatury. Wpraw- 
dzie milionerzy, posiadający kopalnie srebra 
tak zw. „ludzie srabrni* nie odwrócili się od 
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Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


. Zatrzymał się i przez promienne, gwiaź: 
dziste oczy dziewczyny w sam głąb duszy jej 
spojrzał. 

— Wielkie... leox wręcz odrębne, niż pani. 

— Jakto? b i 

— Przed tobą chciałbym zawsze upaść na 
kolana... Tamtę mialem raz ochotę wyszydzić i 
odepchnęć, drugi raz ucałować, ale nigdy czcić 
w pokorze. k x 

„ _ Profil greckiej bogini zarumienił się le- 
ciuchno. 

— A mnie nigdy pan nie ma ochoty pocą. 
łować ? — zapytała, podnosząc rzęsy długie. 

arenicash jej, smutnyoh oddawna , nie 
było nawet zalotności, lecz tylko prostota go- 
żąbia i olśniewająca błyskawica uczucia. Za- 
skooxony nią, porażony tym błyskiem niele: 
dwie, Zygmunt pochylił się i w upojeniu usta 
do je] ust zbliżył, Trwało to sekundę, jak iskra 
elektryczna i jak iskra też elektryczna wstrzą- 
snila nimi. Szozęsną nie kierowała ani prze- 
loma igraszka, ani choiwa tryamfów zalotność 
« Zygmunt ozal, iż działała pod wrażeniem 
glębokiege uczucia i że tym pocałonkiem na 
życie całe mu się oddaje. 

— Eae gra — wyszeptał wzruszony — 
przysięgam do śmierci wiernym oi pozostać. 

= A ja nie nie przysięgam — odparła z pro- 
stoth — bo miłość ta jest życiem mojem; ist- 
nieó więc bez niej nie mogłabym. 


| zackęcić do zastanowienia się nad tą sprawą 
zawczasu. Myśl wypowiedziana przezeń nie 
Rspublize północno - amerykańska składa | zastała nas nieprzygotowaaych. Nis ma w kraju 
sią m 45 Stanów, z których keżźdy wybiera tylu į pod tym względem róśnioy zdań, ża dualizm 
elektorów, ilu senatorów i pesłów razem. Sana- | władz jest niedobry, że marnuje średki i siły, 
torów wybierają wzzystkie Stany po dwóch, aj że gdy między temi władzami wybuchnie ja- 
posłów — stosownie de swego zaludnienia, mia- | kie starcie, to działalność urzędów autono”mioz- 
nowicie jednego na 150.000 mieszkańców. Więc jnych ustaje lub bardzo chzoma, że zasada ko- 
wschodnie Stany, bardzo ludne, a jako przemy- | legialności w każdej najdrobniejszej sprawie, 
słowe oddane Mac-Kinleyowi, wybierają więcej | nie mającej nio wspólnego z prawami politycz 
posłów, niż ubogie, słabo zaludnione i sprzyja- | nemi, jest tylko zawadą, łamiącą ensrgię js- 
jące Bryanowi Stany sachodnie, za t jest ich | dnostek, a temująog kalturny rozwój kraju, że 
więcej, nié owych wschodnich. Długo tedy była į wreszcie ten dualiem władz jest za drogi dla 
zupałna nia;ewnoś', który kandydat zwycięty, | nas, a będzie jsszoze droższy, bo państwo i 
aż dopiero wystąpienie trammpsów i socyalistów | kraj potrzebują coraz więcej, z każdym rokiem 
Henryka George'a ze Bryznem otworzyło otey | więcej 
waxystkim „Electoral College“ składa się z 447 To wszystko jest faktem, któremu nikt 
elektorów. zatem absolutna większość wynosi nie chos przeczyć. Prezydent ministrów powie- 
224. Zwolenników Brysna wybrano tylko kilku- | dział to, nad czem niejeden już myślał, a wio- 
dziesięciu, cała reszta cświadczała się przy wy-|lu cznio. Od publisznego nznenia tago faktu 
borse swym za Mac-Kiuleyem. Zatem on zo-|jak przejść do zmian takioh, które r.etylko 
stanie prezydentem. Nie wróży to nie dobrego | nienaruszyłyby autonomii, rozumianej jako na- 
dla europejskiego przemysłu i handlu ze Sta-|leżyty wpływ obywateli za sprewy i porządki 
nemi, nio dobrego dla Hiszpanii w iej sprawie | krajowe, ale owszem wlałyby w tę antonomię 
kubańskiej, a dle Aoglii w jej sporze z Wene- Í świeży stramień energii, wiedzy i siły, — to 
cuelą, bo Mec Kinley jest zawgiętym monroe- | rzscz spokojnej dyrLusyi, które może trwać lat 
stą; jednak zwolennik socyalizmu na fotelu | kilka i doprowadzić do bardzo dojrzałych po- 
prezydenta wielkiej republiki sprawiłby a może | giądów. Cras na taką dyak ę, a ża pregy- 
zanadto wiele kłopotów wszystkim oywilizowa- | dar: gabinetu niejeko powołeł do niej samo 
nym krajom i narodom. Więc wybierając s dwoj-; gyołeczeństwo, drieląca cią w Aautryi ne kraje, 
ga złego, bodej czy dla Europy nie lepiej że| w tem widzimy niezbity dowód, że suąd nie 
wyjdsie Mąc-Kinley, niź gdyby wyszed. Bryan. | żywi wietylko samiarów, ale nawet najdalezych 
jnedziei, niekorzystnych dla zasady ramorządu. 
Z całym tedy spokojem raożerzy przystąpić do 
rouwsżnago opracowania amian, których ronie- 
ezność wypływa z niepodzielnego uznania, że 
„podwó ny tor" jest szkodliwy. 


Oczywiście ta okolics wnet zapragnąła wyboru 
Bryana. 


Podwójny tor. 

= W estainiem przemówieniu w komisyi 
budżetowej Rady państwa, hr. Badeni, wyli- 
omajągo trudności, z jakiemi walozy administra- 
ciii ot kije: Wet > | Pei 
władz, którą trafnie nazwa odwójnym to- i PL > 
rem“, kata pożytecznym = Klon, ai | Piszą nam z Wiednia, 4 listopada : 

niewygodnyu dla toku spraw społeczno-pań- : Wozorajsza posiedzenis Izby poselskiej za- 
stwowych. Myśl, którą prezycent gabinetu rzu-| pełniła teoretyczna i w swym rezultacie nega- 
oil tylko teoretycznie, jako osobiste przeko-|tywna, bo zekończona odesłaniem projekta do 
nanie, z Fiórego prosił nie wyciągać żsdnych | komisyi, dyskusya o wolności wyborów. Nigdy 
aktualnych wniosków, nową nie jest. Podno-| pono „Gracchi de seditiona querentes“ nia byli 
szono już ją i w Sejmie naszym i nieraz w pu-| tak typową i tak ozęsto spotykaną w życiu 
blioystyce.  Odbiegliśmy już tak daleko od j publicznem figurą, jak w obecnych ozusach. 
Gaesów panowania nieufności do obcej biurokra- | Stronniotwa skrajno, jak wami waroholskiemi 
cyi, która była nam wrogą, i tyle już naby-| samachami systematycznie podkopują powagę 
liśmy zaufania do trwałońci istniejących sto-|i wpływ parlamentaryzmu w ogóle, tak też 
sunków, opartych na oałkowitem uznawaniu i| zwłąsucza w wyborach dopuszczają się hanie- 
szanowaniu naszej odrębności narodowej i na- i bnych nadużyć brutalnego terroryzmu, Oszoz»r- 
szych potrzeb, innyeh, niż w sąviednich kra-| stwa i obelgi. To wszystko jest rzeczy notory- 
jach przedlitawskich, że się juk nie obawiamy | cens, powszechnie znaną. Pomimo tego ża stron: 


Wolneść wyborów. — Wybory w Aastryi dolnej. 


przykładać krytycznej miary do „podwójnego 
toru“, wiedząc, że ta krytyka i te zmiany, do 
których ona może doprowadzić, nie zatzkodsą 
ani autonomii, ani interesom narodowym i oy- 
wilizacyjnym.  Tejonie wad ustroju admini- | 
stracyjaego z obawy, aby wszelka przeróbka 
nie wypadła na szkodę zdobytych praw, tylka ! 


niotwa radykalne, poszwając się w człudzie do 
ostatnich krańców, n"rzexają na „ucisk“ przy 
wyborach ze strony żywiołów umiarkowanych, 
wsględnie władz. Na tę nutę nastroili swe mo- 
wy ohrześcijańsko-socyslny kw. Scheicher. mło- 
doczech Sirańsky i — dr. Lawakorski. Dsięki 
znanej akcyi tego ostatniego, każda dysknusya 


wtedy może być usprawiedliwione, gdy te o-| c nadużyciach w parlamencie potrąca obsonio 
bawy mają jakąś fuktyczuą podstawę, w prme-| o stosunki w Galicyi. Przed trzema laty Oe- 
ciwnym razie wynika chyba s gnuśnośni, albo į sarn w znanej przemowie jerosławskiei Koło 
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z takich obaw, które. nie mając żadnej raoyi, 
są obraśliwe. Nie wrócą już czusy contraliza- 
oyi, o ile o tem sądzić można ludzkim umy- 
siem; nie ma już nawet stronnictwa, któraby 
jawnie przyznawało się do zachcianek centra- 
lizacyjnych, bo antysemitów wiedeńskich, me- 


XVI. 

Skromny dworek w Dowburtówce kąpał 
się cały w słonecznych blaskach. 
Wrzesień, zebrawszy wszystkie promienie, 
których lato nie rdążyło rozsiać do koła, rza- 
cal je teraz hojną dłonią ua ziemię, piękną 
jeszcze, lecz smętną, w przeczuciu kajdan zi- 
mowych, jakie jej niezadługo dźwigać przyj- 
dzie. Snop promieni tych, otoczywszy siwą 
głowę pałkownika Dowburta, wytwarzał nad 
nią jakąś srebrzystą aureolę, której odbłysk, 
padając na rędziwe jego rysy, łagodził bruzdy, 
wyryte na nich ryloem nieubłaganego czasu. 
Starzec, przybrany dziś w surdat ozar- 
ny, ze stojącym kołnierzykiem i szmuklerskie- 
mi ozdobami, przyłożył rękę do czoła, ohro- 
nino Ey przed tym blaskiem olśniewającym i 
MÓWIE : 

— Pięknie na świecie; a jednak schyłek 
lata, jak schyłek życia, ma w najpyszniejszej 
nawet swej gloryi coś dziwnie melancho- 
lijsego. 
. Zygmunt nia zdążył odpowiedzieć. W bra- 
mie bowiem ukazal się powóz z Zaliwiec, a w 
nim prezesowa z córką. 
Dowburt, rzuciwszy na synowca piorun- 
ns, pełne wyrzutn spojrzenie, postąpił jednak 
spokojnie ku stopniom ganku. Wrodzote po- 
czucie rycarskości i staropolska gościnność nie 
pozwoliłyby mu postąpić inaczej. 
Prezesowa wiedziała snaó o tem, bo od- 
razu w słabą uderzyła stronę. 
— Panie pułkownika — mówiła, stanąwszy 
na progu domu — przybywam dzisiaj nie do 
wierzyciela źaliwieo, lsoz do pana Andrzej» 
Dowburta, pewna, iż kobieta, która pod dach 
jego wejdzie, może z góry liczyć ną należne 
jej względy. 
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polskie innym stronniatwoma postawil jako wzór 
politycznej ronwagi, przesziego roka Monsrcha 
w znanem piśmie odręczsem sadministracyi hr. 
Badeniego w Galioyi wystawił najpochlebniej- 
szo świadectwo. Ale radykalizm na tle rewolą- 
oyi p. Lewakowskiego traktuje teraz Galicyg 


jących takie aspiracye, nie możemy brać za | jako odrażający przykład wszelkich nadużyć realnej treści firmą „socyalno-polityczną*. Prse- 


— Niepotrzebnie mi to pani przezesowa przy- 
pomina — zapewnił, chyląc głowę w głębokim 
ukłonie. — Grość był mi zawsze świętością. Oo 
zaś do Zaliwiec, tych wierzycielem zupełnie już 
być przestałem. 

I udając, iż nie widzi krótkiego powitania 
Szcząsnej z Zygmuntem, poprowadził obie pa- 
nie, z wyszukaną grzecznośsią ka pracowni 
swej i salonikowi zarazem. 

„Do wolnośni — ozytała Szczęsna na wstę- 
pie — prowadzi jedna tylko droga : poprnesta- 
nie na swojem i pogarda dla wszystkiego, 0o 
nie jest naszem“, TE. 

Oczy jej wielkie, o Żrenioach wewnętrz- 
nym lękiem jeszcze rozszerzonych, pobiegły od 
umanych tych słów Epiktota ku spiżowe 0- 
staci starca, któremu One £a godio życia auy 
ly. Podsunąwszy paniom krzesła, sam stał, ple- 
cami o krawędź biurka wsparty, spokojay | na 
walke przygotowany. ý 

Pojedynek z podobnym oslłowiskiem mo- 
gla Szezęsna zacząć od kapitulacyi tylko. Zro- 
zumiała, iż taką byó powinna rola jej w tym 
domu, którego ohkeisła wię stać dzieckiem przy- 
branem. Spojrzenie jej jasne, wzrok śoiganej 
gazeli lub istoty na męki branaj, pobiegł bły- 
skawioznie szukać otuoby u Zygmunta. Lecz 
on o okno wsparty, stał zakłopotany, ze apu- 
szozonemi powiekami, jak gdyby do seeny tej, 
która mn przykrość sprawińła, niozsm nie chciał 
się mięszał. 
Milozenie 
czazem. 

— Pania pułkownika — przerwała je preze- 
sowa — przybywam tu dsiś, wyłącznie na śą- 
danie mej oórki. Kroku jej nie pochwalam, 
lecz przeszkodzić mu nie miałam prawa. 
Milczenie znów jedyną było odpowiedzią. 


bolesnem stawało się tym- 


Galicyi i w innych prowinczach niczawodnia 
okaże się potrzeb otoszen a gmachu wyborcza” 
| go kordonem wojskowym a nawt wizysoy ro- 
|zumni ludzie będą się roczuwali zą z obowiąza- 


amare 


śnie w ten spo! ób zepobiegną tragioz 1ym skut- 
kom rozbudzor ych przez niesumiennych agiti- 
torów namiętn ści ludowych. W znakomity spo- 
sób poseł Eug. Abrahemowioz w wozorajszych 
rosprawach nspiętnował taktykę tych agitato- 
rów i skrajnych frazoyi, które każdą swą pə- 
reżkę przypisują „korapozi* lub zdrożnym wpły- 
wom władz a same dopuszezają się wszelkiej 
sniewegi i waselkiego terroryzmu względem 
przeciwników politysznych. Tak p. Abrahamo- 
wiog, jako też hr. Piuiński, wozorajszemi mowami 


dry à la Schaeifi, Wegner et Cie, którzy 
swemi teo. yami głównie przyszynili się w Niem- 
czech do 1ozpowazech nienią socya! izmu. 
Wynik wyborów iest wątpliwy w I-ym 
okręgu, w II im, gdrie kandyduje Lueger a ze 
strony liberalnej w raicjsea Sasssa 1adzca miej- 
ski dr. Vogler, w IX-ym, gdzie jako kandydat 
| antyszmiski wystęcuje b temistrz Strzhbach, ja- 
ko kandydat libere lny radzca miejski Almader, 
w IV-tym i X-tym okrągu, gdzie Cawni po- 


nych do wdzięc ności dla władz, które wcza-Esłowie niemiecko -narodowi Pacher i Hauck 


mają licznych s ronników. 

Oo do 13 okręgów mniejszych miast, ko- 
mitet oentrelny antysamicki nie wymienie. kan- 
dydatów dla miast: Horn, St. Posltea i Tulln, 
gdzie przeciwko poufnym ka: dydatcm Luege- 
ra Gas mavewi, Wohlmegercwi i Hoeiziowi 
występują niemiecko - narodowi: Pirxhofar, dr. 
Ofner, da raiej liberalny, tudzież Werner. Stron- 
miotwo liberalne w 12-ta z tych okręgów sta- 
wia kazdydatów. ' i 

£ajm dolno-rakuski liczy 76 członków (3 


złożyli dowód pochwały godnej odwagi oywilnej. į virilistów). Ponieważ 21 okręzów włossiańskich 


Wszyssy gorąco pragniemy dobra ludu, jejo 
„aszlacohatnienia”, przewiduitnego kos:stytuozą 
3-go maja i nie ma z pewnością żadnygo kou- 
serwatys'y polskiega, któryby życzył sobie o- 
graniom nia praw obywatelskich włościan. Ale 
stąd mio wynika, abysmy sohlebiali wszelkim 
prądom ochlokraiycznym i nie potęjiali sbi- 
nowos każdej demagogicznej akoyi, która lul! 
ten naraża na majdotxliwsze zawsdy i k'ęski, 
Niezaisodnie niczem nieograniczona wolność 
wybo oza byłaby ideałem konstytucyjnym. Sko- 
ro jednak nasuwa się konieczność pewnego 
określenia, uporządkowania tej wolności, to 
nispodobna tego czynić jedynie w ten sposób, 
aby umożebnić wszelkie nadużycia wclności z 
dołu, a uniemożebnić wszelką uprawnioną kontr- 
akcyę z góry. fs 

Elaborat ostataomuie odesłano do komisyi. 
Pozornie ġo votum przedstawia zię jako wy- 
cięztwo prądów radyxslnych, bo uchwała xa- 
pa lla na wniosek Strausky' ogo. Ale niezawodnis 
xa odesłaniem projekiu prawa do komizyi gło: 
sowało także wielu takich posłów, którsy go 
uważali jako niedosiatsozną gwarancyę prze- 
oiwko nadużyciom w lncś i wyborozej przez 
f akoya skrajne. 

Dziś odbywają «ię wybory w kuryi miej- 
skiej Dolnej Austryi, wybierającej da Sejmu 
krajowego 84 posłów, do których przybywa 4 
por Izby handlowej. Sam Wiedoń wybiera 

1 posłów, z tych 6 przypada na I okręg. po 
2 pa II i skombinowany III i XI. Stronnictwo 
actysemiokie urzędo'rnia wystąpiło z kandyda- 
tami din wszystkich okręgów wiedeńskich, wy- 
jąwszy IV, X i XIL, w którym z kandydatami 
Lmegera Bärtlem, Bchlesingerem i dr. Gtessman: 
nom walczą kandydrci niemiecko-nerodowi. 

Najciekawszym będzie wybór w I okręgu. 
Ta jako <andydeci centralnego Komiteta wy- 
stępują radzcy miejscy Buenedorf, arhitekt 
Qostenoble, Fiedler, wiceburmistrz dr. Neu: 
mayer, znany adwokat katolicki dr. Porzer i 
Sauer; jako kandydaci liberalni: adwokat Be- 
nadiet, profesor teo.niki Kick, dosent na wsze 
chniey Jan Komorryński, radzca miejeki Matze- 
nansr, znany członek Izby posel.kiej Noske i 
prezes Rady okręgowej Pioker ; wreszcie jako 
kandydaci „sowyalro-polityczni*: profesor Gru 
bar, Kronawetter, Neumann, radykalny adwo- 
kat Ofner, profescr ekonomii politycznej Phi- 
lippowich i b. wiaedyrektor bankı Wittela- 
hcefer. Są to ludzie bez wazeikioh przekoneń 
poliaosze cu, którzy brak ioh i swój rady kalny 

onfasyoniam osła iają nie zawierajzeą żadnej 


ZA 


— Nieoboem panu gi 
Szczęsna — ik wskutex ostatniego pożaru ro- 
dzice moi opuszczają Za'iwoe ? 

— Słyszałem o tem.| 

— Te Zaliwce, to gniąs lo rodzinne, tak nam 
drogie, jak Pa Koniecpo!. 

— Gmiazda może zrywcó burza potent, 
wszystko poruszająca w posadach. Marny to 
piak, który je przez niedbalstwo utraci. — 

Ze źrenic Szezęsnej błyskawica „strzeliła. 

-— Nie moją jest rzeczą sądzić rodziców. Oc 
zań do obrony ich, myślę, ik napróśnobym jej 
tu próbowała. 

Siwe brwi staroa głęboka połączyła bru- i 
zda. Npojruenis jednak, rsucone £ pod oka ku 
mówiącej, jedyną było odpowiedzią. i | 

— Zrywanie s przesałością — ciągnęło dziow- | 
ozę tyraozasem — jest zawsz» rzeczą nader bo- | 
lesną. Tu lękam się, że = mojej przyczyny po- 
lożenie pogorszy mę JSC. 

Rzuciła mów błagalne ku Zygmuntowi | 
spojrzenie, lecz i on milczał, upornie w inną 
patrząc rironę. z 

— Oprszczamy Zaliwce ubodzy, xupołnie 
ubodzy... -— głos jej zadróał i złamał się nagle. 

— Pan wiess, panie pułkowniku, że duma 
ubogich stokroć est Świętazą i silniejszą od 
pychy boga za. Wissz, ża dumę tę miaźdżę 
w tej chwili i upokarzam, a iedzak ani jednem 
nie odpowiadasz mi slowem ? 

Krew sią w miej zagetowała, w g osie 
brzmiał wyrzut głęboki. 

.  Dowburt drgnął, lecz nie stracił pancwa- 
nia nad sobą. 

— Oxzekam konkluzyi — odparł zimno. 

Szczęsna rąc"ki złożone na kolanach sza- 
a nerwowo i zbladła silniej jeszcze. Znaó 

yło, iż każde słowo rok życia ją kosztuje, że 


IZE OE 


wybrało samych antysemitów (chrześ.ijańsko- 
socyalnych albo niemiecko-ntrodowych), kurya 
w. posiadłości prawdopodobnis na mocy kòm- 
promisu wybierze 13-tu liberzlnych a 3 kon- 
serwatystów, z Yirilistów zaś tylko jalen bę 
dzie głosował ze stronaictwam liborałnein, 
przeto aby się utrzymaó przy większości w sēj- 
mie krajowym, to stronnistwo inusiałoby w ku- 
ryi miejskiej zdobyć co najmnisj 26 mandatów, 
względnie po odliszeniu 4 pewnych mandatów 
Izby handlowej, 22 mandatów. Na to nie za” 
nosi się womle, a zatem niezawodnie sajm dol- 
no-rakuski, pierwszy w Ausiryi, otrzyma więk- 
szość wyrażnie antysemicką. 


Korespondencye. 


Berlin, 29 pażdziernika. 

Powoli coras więcej tu u na* uoczuś się 
daje, że ferye parlamentarne dobiegają kcńca. 
Oznó to w dziennikarstwie i w żysiu publi- 
Gznam. I nio dviwnego, należy vrzygotownó się 
do bliskich pariamentarnych E a porozne 
mieó się co do środków do w 'lki i ewautral- 
nych zmian w programach partyjnych. To seż 
w miarę zbliżania się chwiii otwarci: par'ą- 
mentu, słychać coraz częściej c zgromadzeniach 
poufnych i jawnych, o wiecsch zwoływanych 
przez rozmaite stronnictwa prila'neniarne. A'e 
c» jest charakterystycznem e zaraz .m v'spól- 
pem wszystkim tym zgromadzeniom, to to, że 
nie wyjmując żadnego, wszys.kie są jakie; ja- 
lowe i nudne. Nawet wieo stronnictwa nèrodo- 
wo-liberalnego, który nejwięcej aaimował ogół, 
robił wrażenie, jak gdycy "bradującym zabra- 
klo raatsryała do obra. Żaden nowy pomyri, 
żadna gorętsza dyskusya nie ożyw'ła dusznej 
atmosfery zebrania. 

A jednak wydaje mi sią, że tak być nie 
powinno. Wszakże w ciągu ubiegłej s”zy1 par- 
lamentarnej zmieniło sią pi: eciez . tak wiele. 
Stronnictwo narodowo-liberelne tak silne za 
ozasów bismarkowskich, zacryna się raptownie 
chylió ku swemu upadkowi. Rozpadło się ono 
na trsy grupy, które są cła siebie poprostu 
chce zastosowania 
xasad liberalizmu do potrzeb współczesnych. 
Druga przeciwna temu pragnie popierać inte- 
resa wielkieh przemysłowców, trzewa zaś soli- 
daryzuje się z żądaniami agiarynszy. Wobec 
tego o solidarności w stronnietwie ani mowy, 
a wszystkia jego wystąpienia ako jedności par- 
lamentarnej, były dla stronni: twa tylko poraż- 
kami. Oo lepsze wystąpiło z szeregów i stron- 
niciwo musiało się chwytać rozmaitych rysy- 


wrogami. Pierwsza z nio 


t zapewne -— zsozęła | sobie niem gwałt zadaje, zapinowawszy wszak- 


że nad sobą, mówiła dalej : 

Gdyby likwidacya Za iwieo prowadzona 
byłs dobrowolnie i stopniow », nietylko wszysoy 
wiorzyciele spłaceniby zosteli, lecz i my jeszcze 
dostalibyśmy cokolwiek. Wobec przyśpieszenia 
i silnego popierania akoyi sądowej, moim ro- 
dzicoom na stare lata nit pozostaje grosz je- 
den. Przybyłam więc prosić, panie pułkowni- 

, byś niechęci swej k: mnie na nich nie 
przenosił. 

— Mtwierdzam ras jesz ze — zabrzmiał chło- 
dny głos Dowburta — iż przestałem być wie- 
Tzyeielem Załiwiec. 

— Qzy dlatego, że ja przyrzekłam żoną pa 
na Zygmunta zostać ? 

io o tem nie wiem. f 
Szozęsna podniosła się i = zapiecionemi 
rączkami stanęła przed nim. Wielkie jej błysz- 
oz*oe krenios zawisły z wyrzutem i prośbą nie- 
mą na posę”nem obliczu stara |. | 

— Powiedz pan raczej, że wiedzieć nie 
chcesz. Panie pułkowniku, że nie o pieniądze 
ci ohodzi, nie o brak posa, u, tego jestam pe- 
wna, bo zbyt ozysty i nies azitelny byłeś do- 
tąc, aby cię podobnem dotknąć podejrzeniem. 
W sprawie tej mieści się dl mnie jakaś za- 
gadka i dlatego ja, kobieta, łamię godność moe 
ją niewieścią, miażdżę dumę ubogich, a wy- 
dziadziozonyeh, bo z gniazda własnego wyrzu- 
canych, i ne znak czci mej dla pana przycho- 
dzą pierwsza zapytać: Co masz przeciwko 
manie? zem zawiniłam, by ściągać na rodzi- 
ców mych zaciętość twą a na siebie ów niemy 


m 


| ostracyzm i potępienie ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kownych środków dla utrzymania się jako tako 
przy życin. Do takich niebezpiecznych ekspe- 
rymentów należało swojego czasu przypuszoze- 
nie do stronnictwa żywiołów nsjskrajniejszych. 
Następnie postanowiono uprawiaó politykę spo- 
łeczną, oo było niczem innem jak tylko capta- 
tio benevolentiae mas. Ale i to nie pomogło. 
Stronnictwo składające się przeważnie z posłów 
miejskich, straciło mir w miastach. Nie pozo- 
stąło więo nie innego jak zwróció się do wsi 
i połączyć się ze „Związkiem rolniczym”. 

W żadnem może innem państwie europej- 
skiem nie troszczy się społeczeństwo tak bar- 
dzo o wykształcenie dzieci jak Niemcy. Nabie- 
ra się o tem pojęcia wówozas, kiedy się widzi 
gorączkę, jaka tu zwykle panuje raz do rokn, 
gdy matki prowadzą po raz pierwszy „nowo- 
zaciężną* dziatwę do szkoły elementarnej. Je- 
szcze więcej jednak charakteryzują to zamiło- 
wanie Niemców do nauki starania, przedsiębra - 
ne w tym eelu, sby i starsze osoby, które wir 
życia wciągnął w sferę praktycznych zajęć, 
mogły czerpać ze skarbnicy wiedzy. W tym 
względzie zasługuje przedewszystkiem na uwa- 
go akademia Braci Humboldt'ów, instytnoya 
w wysokim stopniu oryginalna i użyteczna, 
choć za mało znana względnie do swego zna- 
czenia. akademia braci Hurmboldt'ów jest dzie- 
łem „Naukowego stowarzyszenia centralnego*, 
które postawiło sobie za zadanie popularyzacyę 
nowoczesnych zdobyczy wiedzy. Akademia ta 
powstała w r. 1878 i po dzień dzisiejszy za- 
chowała swój pierwotny charakter znamienny 
ze względu na jej zasady, które wskazują, iá 
twórcy instytucyi wyprzedzili swój czas, gdyż 
przeczali żywotność kierunku, który znacznie 
później wyłonił się w Anglii i Ameryce, gdzie 
go ochrzozono nazwiskiem „University Exten- 
sion“. Akademia Humboldt'ów wychodzi z za- 
łożenia, że słuchacze jsj powinni się kierować 
wyłącznie żądzą wiedzy: nie masz w niej przeto 
ani egzaminów, ani odznaczeń, ani dyplomów. 
Wszystkim bez różnicy płci i wieku otwiera 
ora gościnnie swe podwoje, pozostawiając sa- 
mym słuchaczom wybór i rozkład przedmio- 
tów. Przedmioty są wykładane w ten sposób, 
iż szereg odczytów, objętych przez kurs kwar- 
talny, stanowi cykl, całość, która zaznajamia 
słuchacza z pewną zaokrągloną dziedziną wie- 
dzy Aby uprzystępnić słuchanie lekcyi, ozna- 
ozono od wykładu 5 marek honoraryum, cenę, 
jak na berlińskie stosunki, nie wysoką, przy- 
czem liczne kategorye społeczne korzystają ze 
zniżki. Lektorzy d kładają starań, by uczynić 
wykład możliwie popularnym; oząsto posługują 
się metodą poglądową. a w niektórych wypad- 
kach uciekają się do sposobu sokratesowskiego, 
który polega na wymianie poglądów pomiędzy 
nauczycielem a uczniami. Cykle obejmują 10 
lab 12 godzin w przeciągu kwarta,u, lub też 
taką samą ilość podwójnych godzin — są to 
podwójne cykle — lub też tylko 5—6 godzin; 
są to półoykle. Jak dalece rozwija się akade- 
mia i zyskuje uznanie, wskazuje fakt, iż po- 
dwójne oykle coraz więcej wobodzą w zwyczaj. 
Wytewałość ta i pilność są chwalebne, jeżeli 
się uwzględni, że wykłady odbywają się pod- 
ozas 3—4 godzin wieczornych i że są przezna 
ozone przeważnie dla osób, które przez cały 
dzień chodzą w jarzmie pracy. Również świad- 
Gzy o pożyteczności aksdemii, iż ooraz więcej 
ujawnia się potrzeba urządzania cyklów, obej- 
mujących oały obszar pewnej gałęzi wie”zy, 
jak n. p. fizyki, archeologii, ekonomii polity- 
cznej itp. Ilość słuchaczy rośnie z każdym ro- 
kiem i wynosi obecnie około 3500 osób. Jest 
to cyfra kolosalna, gdy się zważy, że odozyty 
popularne odbywają się ciągle w licznych tu- 
tejszych kupieckich i rzemieślniczych stowa- 
rzyszeniach. Taki silny rozróst akademii wy- 
magałby powiększenia gmachu, gdyby nie oko- 
liozność, iż przybytek Hamboldt'ów nie posia - 
da własnej siedziby, lecz korzysta z gościnna- 
śei 3 gimnazyów, znajdujących się w trzech ró- 
żnych dzielnicach miasta. Wzrost akademii po- 
ciągnął za sobą również rozgałęzienie i specya- 
lizacyę wykładów. i 


Astronomię np. wykłada trzech docentów, 
z których każdy uprawia inną dziedzinę. Z li- 
teratury mamy np. następujące oddzielne wy- 
klady: historya dramatu, historya literatury 
niemieckiej (okres starszy); trubadurzy i mi- 
nezengerzy ; Goethe. „Faust* Goethe go ; lite- 
ratura niemiecka 19-go stulecia; Franciszek 
Grillparzer, dramaty Shakespeare'a ; Molière, 
jego śycie i utwory; historya nowszej litera- 
tury angielskiej; 3 wykłady literatury włoskiej 
i jeden rosyjskiej. Akademia, wprowadzając 
zmiany lub udoskonalenia, daje posłuch żąda- 
niom publiczności. Waga, nadawana literatu- 
rze, jest wypływem wzrastającego upodoba- 
nia rzeczy artystycznych. Nauki przyro* 
dnieze są również traktowane poważnie z u- 
względnieniem teoryi ewolucyjnej. Na żąda- 
nie publiczności wprowadzono również techno- 
logię, hygienę i ozytanie dzieł filozoficznych. 
Wykładane nauki dzielą się na grupy: mate- 
matyka, przyroda organiczna i medycyna, fi- 
lozofia i pedagogika, historya sztuki, kistorya 
literatury i nauka języków, historya oświaty, 
nauka gospodarstwa narodowego i prawa. Tru- 
dno zaprzeczyć, iż dziedzina piękna liczy da- 
leko więcej zwolenników, niż nauka właściwa. 
Ciekawem jest, ża w instytucyi, przeznaczo- 
mej dla dyletantów, którym zbywa na wy- 
kształceniu głębszem, filozofia, a szczególnie 
pewien dział jej, etyka, cieszy się wielkimi 
względami. Nie ma chyba kraju na świecie, 
gdzieby spekulacya filozoficzna była tak popu- 
larną, jak w Niemezech. Stosownie do wyma- 
gan chwili, ulegając prądom społecznym, aka- 
demia jest zmuszona często wprowadzić wy- 
kłady, które po ostygnięciu odpowiedniego 
zapała schodzą z porządku dziennego. Z aka- 
demii Humboldt'ów korzystają osoby, którym 
brak czasu lub inne okoliczności nie pozwalają 
kształcić się gruntownie. Dawniej liczebnie 
przeważali w akademii kupcy i przemysłowcy ; 
dziś pierwszeństwo pod tym względem przy- 
pada w udziale nauczycielom i urzędnikom. 
Przeglądając podział słuchaczy akademii po- 
dłag zawodów, napotykamy reprezentantów 
wszelkich możliwych profesyi. Są tam ofice- 
rowie, urzędnicy, lekarze, adwokaci, literaci, 
studenci, fabrykanci, rzemieślnicy jtd. Zwła- 
szcza przedmieścia Coraz silniej oblegają aka- 
demię, co przedewszystkiem dowodzi, iż po- 
trzeba wyższej oświaty udziela się i miejsco- 
wościom, otaczającym stolicę. Bardzo wiele 
przyczynia się do powodzenia akademii gorli- 
we poparcie ze strony różnych stowarzyszeń. 
Obecnie juź 23 związki wyraziły gotowość 
korzystania z przywileju zniżki opłaty, miano- 
wicie: 3 stowarzyszenia urzędnicze, 8 kupie- 
okich, 8 politycznych, 1 oficerskie, 1 literackie, 
2 stenograficzne. Przy tej sposobności zwrócę 
uwagę na bardzo pożyteczną inowacyę: plerwsza 
lekcya każdego cyklu jest przystępna dla szer- 
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szej publiczności bez opłaty. W ten sposób | ściach stosunków galicyjskich. Jeszcze sią znaj- 


werbuje się najlepiej zwolenników, dając im 
pojęcie o charakterze instytucyi. I inne mia- 
sta idą za przykładem Berlina. Podobne in- 
stytucye na mniejszą skalę oczywiście istnieją 
już we F'ranifarcie nad Menem i Królewcu, 
a mają powstąć wkrótce w Lipsku i Yro- 
aławiu. 

Nietzsche obchodził w tych dniach 52-gą 
rocznicę urodzin. Cicho i smutno było w jego 
siedzibie w Naumburgn.  Dotknięty obłędem 
pisarz znaiduje się pod opieką matki. Poło- 
wę dnia spędza nieruchomo w fotelu ze wzro- 
kiem utkwionym w dal. Spacery, które odby- 
wał dawniej powozem z matką, stały się nie- 
możliwe. Z apatyi i stanu bezmyślności wy- 
rywa nieszczęśliwego tylko muzyka, którą wi- 
docznie kocha, jak dawniej za czasów przy- 
jaźni z Wagnerem. 

Z muzyki najwięcej mu się podoba opera 
„Carmen“ której melodyę ozęsto mruczy pod 
nosem podkładając pod nuty oytaty z greckich 
klasyków. 


O wniosku bareuthera 


pisze korespondent Czasu : 


Pod wpływem opowieści, które o zessło- 
rocznych wyborach do Sejmu krajowego gali- 
cyjskiego rozsiewali pp. Iwan Franko 1 Karol 
Lewakowski po wszystkich dziennikach wie- 
deńskich, urosła wielka bajka o „okropnościach* 
wyborczych w Galicyi. Powtórzyły to dzien- 
niki i dzienniozki w kraju, powtórzyła Arbei- 
terzeitung w Wiedniu, a p. Franko pisywał na ten 
tem at „ Raubergeschichten* w tygodniku wiedeń- 
skim Zeit, który z rządką u Niemsów austryac- 
kich nienawiścią od dnia założenia, lży Gali- 
oyę, wymysla na t. zw. partyę rządzącą i po- 
niewiera najzasłużeńszych Polaków. Z tych ba- 
łarautnych opowieści i strasznie brzmiących 
bajek, wziął asumpt p. Bareuther, adwokat 
wiedeński i poseł niemiecki z Czech, do stron- 
niot a narodowców niemieckich należący i u- 
kuł na podorądzin wniosek, którym choiał u- 
stawodawstwo karne austryackie poprawić w 
tym sensie, iżby nadażysia wyborcze były na- 
der surowo karane. P. Bareuther, człowiek o- 
sobiście najpoczciwszy w świecie i bardzo sym- 
patyczny, ale, jak to powiadają sin schlechter 
Musikant, napisał na kolanie projekt do usta- 
wy, na podstawie którego możnaby było zam- 
knąć do kozy każdego, kto wyborcom coś- 
kolwiekbądź obiecuje — n. p. że będzie się 
starał o asanacyę miasta iub o zbadowa- 
nie kolei, lnb o skrócenie czasu pracy w 
fabryce. 

Wniosek ten przedstawił p. Bareuther ja- 
ko nagły, a Izba w szlachetnej pogoni za nie- 
uohwytnem, idealnem pojęciem prawa i spra- 
wiedliwości prawie jednogłośnie nagłość tego 
wniosku uchwaliła i rzecz do komisyi karnej 
odesłała z poleceniem zdania sprawy jak naj- 
rychlej. Koło polskie, czując instynktownie, że 
wniosek p. Barsauthara jest przeciw Polakom 
skierowany, że ich oskarża o machinacye wy- 
boroze i nadakycia wybore.e, głosowało także 
za wnivskiem p. Bareuthera. Schodzi się tedy 
komisya karna, ludzie fachowi i doświadczeni, 
przyglądają się zbliska myśli p. Bareuthera, za- 
wartej w jego nagłym wniosku i ze zdumie- 
niem znajdują, że to myśl wcale nie nowa, że 
oały ten rzekomy projekt "nowej ustawy znaj- 
duje się w naszej starej ustawie karnej, że jest 
tylko rozozłonkowaniem na kilka postanowień 
prawnych tego, co w prostych słowach zawie- 
ra paragraf ustawy dzisiejszej, karzący za 
wszelkie kupowania głosów i fałszowania wy- 
borocze. 

Lecz komisya karna nie ma odwagi od- 
rznoió wniosku i poprostu powiedziać, że on 
jest pleonazmem prawniczym. Pod wpływem 
tak zwanej opinii, wygłasza się szumne frazezy 
o wolności, czystości wyborów, o idealnej spra- 
wiedliwości, o potrzebie najsurowszego karania 
wszelkich nadażyć isp., wszystko rzeczy, które 
codziennie się praktykują. Uczeni w prawie my- 
ślą tedy długo, myślą, myślą aż nareszcie wpa- 
da komuś koncept otoczenia nistykalnością praw- 
nie zagwarantowaną nietylko wyboroy — bo i 
dlaczegożby tylko jego? — lecx i kandydata. 
Piszą tedy okolicznościowo drugi paragraf, ma- 
jący na celu obronę kandydata przed krytyką 
złośliwą, przed zarzutami obelżywemi, przed 
groźbą niaberpieczną , chociaż o ile te delikta 
mogą podpadać pod kodeks karny, o tyle i te- 
raz już podpadają. 

Poprawiwszy w ten sposób dzieło p. Ba- 
rautherą, komisya karna stanęła z s”ym elabo- 
ratem przed Izbą. Starzy .juryści za boki się 
brali na to monstrum ; stary dr. Kopp, znako- 
mity prawnik, który na prawie karnem zęby 
zjadł, ciska referat, którym go obdarzono i o: 
bejmuje go dr. Zaczek. 

Długo cała ta sprawa leżała w archiwum 
zapomnienia, aż ją przed kilkoma dniami znów 
wydobyto i oto dziś stanęła na porządku dzien- 
nym. 
Koło polskie wysłało dwu moweów. któ- 
rzy za przyjęciem ustawy tej przemawiali: Zła 
jest i niepotrzebna — tak mniej więcej argu- 
mentowano — lecz jeżeli myślicie, że my, Po- 
lacy tej ustawy się boimy, to pokażemy, że 
woale nie. Mówił pięknie p. Eugeniusz Abra- 
hamowiez i p. Leon Piniński i przyznać trzeba 
że z niewdzięcznej swej roli z wielkim taktem 
się wywiązali. Zabrał głos także poseł Lewa- 
kowski i zapowiedział szereg poprawek przy 
rozprawia szczegółowej, zwłaszcza w tym oto 
kierunku, aby każdego starostę urzędnika, któ- 
ry będzie wpływał na wybory, zamknąć na sze- 
reg lat jako prostego zbrodniarza. Na takich 
konceptach upłynął oały dzień — skutek zaś 
był jaki? Młodoczeski poseł dr. Stransky z Mo- 
rawy postawił wniosek zwrócenia ustawy do 
komisyi dla zaostrzenia jej w kierunku karania 
księży, każących z ambony i wielu innych po: 
dobnych nadużyć. 

Koło polskie cświadozyło się za ustawą, 
musiało więc wytrwać i głosować zs nią. Gło- 
sowało więs istotnie wraz z Bareutherem, na- 
rodowo-niemieckimi antysemitami za ustawą. 
Natomiast młodoczesi, centrum hr Hohenwarta 
i znaczna ozęćó lewicy niemieckiej głosowała 
przeciw ustawia, a za zwróceniem jej do komi- 
syi, Oczywiście każdy w innej intenoyi, jedni 
dla zaostrzenia jej, drudzy dla pogrzebania tej 
„tak potrzebnej i ważnej ustawy*. Koło pol- 
skie upadło. Wniosek p. Bareuthera z rałą swą 
ustawą został ogromną większością zwrócony 
do komisyi karnej. 

Rezultat ten dowiódł, że włsśoiwie usta- 
wy tej nikt nie chciał w Izbie, więo była pro- 
stą dermonstracyą. Wię1 mała szkoda i mały 
Żal. Jeden tylko pozostał niepocieszony poseł 
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dzie sposobność na tę mowę. Niechże ją do- 

brze zamrozi, a jestem pewny, że kiedyś od- 

taje i świeżym dźwiękiem wszystkich zadsiwi. 
Tymczęsem porzućmy tę farag. 


Kronika teatralna. 


W Wiedniu rozpoczął się sezon teatralny 
na dobre. Ostatnie dzieło Sudermana, trylogia 
zatytułowana „Morituri“, na którą się złożyły 
trzy jednoaktówki „Teja“, „Fritzchen* i „Das 
ewig Mannliche* nie wywarła żadnego wraże- 
nia. W „Deutsches Volkstheater“ wystawiono 
sztukę Hirschfelda „Matki“; odniosła ona najzu- 
pełniejsze powodzenie. 

W Lipsku wystawiono w ostatnich dniach 
nowość Pawła Lindana dramat pt. „Pierwsza“. 
Sztuka ta napisana jest zręcznie, nie posiada 
jednak głębszej wartości literackiej. Autor po- 
ruszył kwestyę rozwodową. Radca Maineck roz- 
wodzi się z swą chorą na umyśle żoną, którą 
lekarze uznali za nieuleczalną i żeni się za jej 
życia z młodszą jej siostrą. Nagle pierwsza żo- 
na odzyskuje zdrowia i niespodziewanie zjawia 
się w domu męża. Sytuacyę ratuje jej córka, 
która wychodzi za bogatego Amerykanina i u- 
wozi swą nieszczęśliwą matką za ocean, i na 
tem koniec. Napróźno byś szukał w sztuce tej 
prawdy psychologicznej, któremu to brakowi, 
jak niemniej i fabule mogącej się zrodzić tylko 
w głowie fantasty, zawdzięczyć należy, że sztu- 
ka padła z kretesem. 

W Warszawie wystawiono w tych dniach 
sztukę w 3 aktach pt. „Szantaż* Daniela Zgliń- 
skiego, autora „Jakóba Warki*, który przyniósł 
wprawdzie autorowi nagrodę na konkursie war- 
szawskim, nie zdołał się jednak dłużej utrzy- 
mać w repertuarze. „Szantaż* nie doznał rów- 
nież w Warszawie powodzenia. Oto treść sztu- 
ki: W pierwszym akcie wprowadza nas autor 
do domu doktora Korąbiela we Lwowie. Ro- 
dzina składa się z czterech osób: samego, do- 
ktora, jego żony Maryi, ich córki Heleny wre- 
uzcie brata pani domu, obywatela ziemskiego 
Żulińskiego, który gości chwilowo u swojego 
szwagra. Podczas bniadania Marcysia służąca 
przynosi list z poczty do pana domu. Doktor 
pod jakimś pozorem wyprawia córkę z pokoju 
i odczytuje żonie i szwsgrowi odebrane z Lu- 
blina pismo. Jest to odpowiedź na jego list, w 
którym kogoś ze znajomych czy przyjaciół pro- 
sił o informacye o niejakim Ormińskim, mło- 
dzieńcu, świeżo do Lwowa przybyłym. Tego 
Ornuńskiego poznał równie Korabiel, jak i je- 
go córks, u jednego ze swoich pacyentów Ho- 
lena cdrazu zajęła się Orm ńskim, bo jest mło- 
dy, przystojay, a przytem wydaje jej się bar- 
dzo szlachetnym, gdy czuwając nad przyjacie- 
lem, przy jego łożu dni i noce spędza bezsan- 
nie. Ormiński także nie tail się ze swoją skłon- 
nością do panny, zaczął coraz częściej bywać 
u doktora pod pozorem porady dla chorego przy- 
jaciela, co wreszcie zwróciło uwagę rodziców 
panny, tak, że postanowili zasięgnąć informa- 
cyj o konkurencie do ręki córki, który lade dzień 
o Helenę się oświadczy. List z Lublina właśnie 
te informacye przynosi, a są One jak najgorsze. 


Ormiński nie tylko, że jest karcia zem, graczem | 


z profasyi, ale w dodatku ma na sumieniu ru 
inę majątkową wielu ofiar, ludzi, których ograł 
doszczętnie i to jeszcze w sposób podstępny, bo 
markowanemi kartami. Szuler, jest w dodatku 
orzustem, zwyczajnym kryminalistą. 

Doktor wychodzi ne miasto, akąd powra- 
oa z nowemi jeszcze wiadomościami. Ten przy: 


jaciel. nad którym tak troskliwie czuwa Ormiń: | 


ski, to także jego ofiara; wygrał cd nieg” 
w karty cały mejążek, a biedny szalawiec, z roz- 
paczp po utraci» miania, r zchoro«ał s'ę śmiar- 
talnie. 


mu, ża, na wypadek śmierci chorego, kara nie 
minie sprawcy jego niedoli. To właśnie po- 
wód, dla którego Ormiński tak troskliwie pie- 
lęgnował swojego niby przyjaciela, a w istocie 
tylko ogranego partnera. Za takiemu człowie- 
kowi nie można oddać córki za żenę, to rzecz 
jasna, więo też doktor dia krótką ala ensrgi- 
oną odprawę Ormińskiemu, gdy ten o rękę 
Heleny formalnie się oświadcza. Młody czło- 
wiek żąda wytłómaczenia przyczyn tak pogar- 
dliwej reknzy. Doktor z początku się wyma- 
wia, aż wreszcie zniecierpliwiony opowiada Or- 
mińskiemu, co wie o nim, a nawet daj* mu 
list, świeżo otrzymany, do przeczytania. Skon- 
fnndowamy niegodziwiec próbuje się bronić, jak 
zwykle w takich razach, plotką, o:zszeratwem, 
potwarzę, ale gdy mu doktor odpowiada bar- 
dzo słusznie: „to się pan oczykó R zarzutów”, 
zmienia nsgle taktykę, z obrońcy zostsja ną- 
pastnikiem. . 

— „Pan wi wymewiasz dom — powiada — 
a ja posiadam w ręku środki na to, ażeby cię 
zmusić nietylko do przyjmowania mnie u sie- 
bie, ale nawet do oddania mi ręki córki. Je- 
stem panem tajemnicy, która cię może zgubić, 
zniszczyć twój spokój i szczęście domowe na 
zawsze. Daję panu czas namysłu do jutra. Ju- 
tro powrócę tu z dokumentami“. 

Z taką groźbą opuszoza Ormiński progi 
domu doktora, który rzucą za nim słowo krwa- 
wej obelgi: „szantażysta*, 

Ten pierwszy akt, najlepszy z całej sztu- 
ki, daje nam jędrną i xajmującą ekspozycyę; 
tkwi w nim istotnie zawiązek dramatu, o tra- 
ści dość bogatej do wypełnienia dwóch na- 
stępnych. Wiemy już napewno, że Holena po- 
kochała człowiska niegodnego, że ten awan- 
turnik bez czoi i wiaty zdobył jej serce ma- 
skując się rręcznie, i Ża kolizya dramatyczna 
nastąpi między trzema osobami: to jest nią, 
Ormińskim i doktorem. Z tych trojga bohate- 
rów sztuki dotąd zarysował się nam wyreżnie 
Ormiński, jako łotr zdecydowany; doktor wy- 
daje nam się człowiekiem porządsym, szlach2- 
tnie pojmującym swoja powołanie lekarskie, 
przywiązanym mężem 1 ojcem. Autor nawet 
najdrobniejszą wzmianką nie zaznaczył, żeby 
ten człowiek, tak sumiennie wypełniający smo- 
js ebowiązki społeczne i rodzinne, mógł mieć 
jakiś cięższy grzech na sumieniu, a cóż dopie- 
ro zbrodnię. Helens, Oprócz wyraźnej bardzo 
skłonności do Ormińskiego, nicrem więcej w tym 
pierwszym akcie się nie akcentuje. 

W akcie drugim wyjaśnia się tajemnica, 
ale częściowo, powoli. Autor podaja nam ją 
w bardzo małych dozach Ormiński ąda audy- 
encyi u doktora, który mu jej odmawia; wte- 
dy przysyła list przez lokaja, kopertę, zaw e- 
rającą dokument, jeden z wielu, jakie szanta- 
żysta w swoim ręku posiąda. Pokazuje się, że 
doktor miał kochankę. Uwiódł jakąś pannę Ja- 
ning, krewną ozy powinowatą Ormińskiego, a 
niszoząc skutki błędu na usilne żądanie ko- 
chanki, broniącej się od publicznej niesławy, 


Lewakowski, któremu z przed nosa utrącono | stał się przyczyną śmierci dwóch istot. Młoda 
prześlicznie wypracowanę mowę o niegodziwo- | kobieta umarła po krótkiej chorobie, ale ślad córy braminów z nad Gangesu. Libretto @on- 
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Ktoś z rodiny desperata wymógł di 
Ormińskiego ustępstwo z wygranej i zsgroził 
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występnego stosunku pozostał w listach dokto- 
ra do niej pisanych, znajdujących się w posia- 
daniu Ormińskiego. Otóż Ormiń:ki « początku 
grozi tylko zdradzeniem tajemnicy przed żoną 
doktora i dosyć długo kwestya się obrąca wy- 
łącznie około spokoja domowego Korabiela. Co 
prawda, pani doktorowa dość surowo wyraz ła 
się o mężach zdrad zających żony, powiedsiała 
nawet, że „gdyby, się dowi.działa o podobaem 
przewinieniu swojego małżonka, w tej chwili 
by się z nim rozdzieliła, zabierając ma córkę, 
ale publiozność nie bardzo na to zwracała uwa- 
gi, bo to nie była groźba, wynikająca z sytua- 
oyi, tylko tak sobie, jakiś pogląd, rzacony 
w poguwędce małżeńskiej. To też, kiedy doktor 
objawia tak wielką obawę przed żoną i aż na 
pomoc szwagra przyzywa, wydaje się nam to 
dsiwnem, bo jeszcze nic nie wiemy © zbrodni, 
która mu grozi tak surową karą kryminalną, 
a i ou sam nie przypuskcza, żeby Ormiński 
posiadał dowody tak strasznie go kompromitu- 
jące. Ta obawa przed żoną rzeczywiście przed- 
stawia bardzo słaby motyw dramatyczny akcyi 
i bardzo logioznie radzi też szwagier Korab'e: 
lowi, żeby wprost przyzna! się Maryi do owa- 
go nieszczęsnego romansu z Janiną, a żona 
z pawnością przebaozy mężowi, a przynajmniaj 
w każdym razie postawi wyżej los córki jedy- 
naczki nad zdradę męśa, choóby ona ją nej 
bardziej boleć miała. Szaatażysta wtedy chybi 
celu i nie nie zyske zs pomocą listów, których 
tajemnioę będzie juk znała żonę. W tym też 
duchu przemawia do Ormińskiego d ktor, zdo- 
bywszy się na odwagę za podnietą szwagra 
Ale Ormiński teraz d'piero odkrywa całe swo. 
je baterye : on nietylko przed żoną obwini Ko- 
rabiela, on go osksrży przed sądem o zbrednię 
podwójnego zabójstwa  Nędznik za cenę mil- 
czenia żąda zgody doktora na małżeństwo 
z Hsleną. Doktor z początku chwyta za rewol- 
wer, ptem cofa się przed zbrodnią, żąda czasu 
do namysłu i na tem się kcń zy akt drugi. 

W akcie tr'ecim najprzód opowiada nam 
poczciwy Zuliński, że był u Ormińskiego, że 
bła_ał go o zwrot iub zniszczenie listów kom- 
promitujących doktora i ża jakkolwiek nic nie 
wskórał, ale przekonał się, że szaniażysta nie 
jest tak złym człowiekiem, bo Hel:nkę kocha 
zapamiętale. „Szlochał i piersi szarpał z rozpa- 
ozy“, gdy mu mówił, że dla niego stracuna na 
zawsze. Rodzice tymczasem nakłaniają córkę, 
aby wyjechała z wuiem na wieś, chcąc ją od 
wpływu Ormińskiego uchronić. Trud daremny, 
b: młoda osoba także się zaciąła w uporze i 
wierzy silnie w uczciwość Ormińskiego, prze- 
ciwko któremu, według niej, tylko potwarz nę: 
dzna walczy. Ojcies wtedy zwierza się córce, 
ale tylko połowioznie; opowiada jej, iż ten ozło* 
wiek, który tak opan wał jej serce i takiemi 
sidłami ją opę:ał, że aż w sekrecie przed ro 
dzicami przyjęła go w porozumieniu za służbą 
(scena ta jest w akcie 2im), jest szantażystą 1 
śe może zgubić jego, doktora, wydaniem pa- 
pisrów kompromitujących, zdobytych podstę- 
pem. Ale ojciao woli stració wolność a nawet 


życie, niż zgodzić się na haniebny kompromis | 
z niegodziwosm, i córki mu nie odda za nic; 


na świecie. Teraz z owu przychodzi Ormiński. 
Ząda on rovmowy sam na sam z Heleną, a gdy 
z jej ust dowiąduje się, że wszelka nadzieja dla 
niego stracone, ma jeszcze jedną gwałtowną 


| saenę z doktorem, poczem sam, dobrowolnie 


wobe: Heleny, wszystkie listy oskarżająca dok 
tora rzuca na stół i wychodzi z tego domu, 
w który wniósł tyle zgryzot i strąpienia, na 
zawsze. Korabiel, Helena i Zaliński stoją w mil- 
czenio, jakby osłupieli, na widok tej niespo- 
dzianej wspaniałomyślnośoi, a wchodząca na to 
Ma:ya kończy sztukę słowami, jakby żywcsam 
wægtemi z którego z utworów Maeterlincka: 
„tak tu cicho, jakby anioł przeleciał !* 

Taką jest treść trzech aktów „Szant.żn*, 
Csy może ona stanowió przedmiot dramatu? 
Oczywiście tak, boó wreszcie na każdej bajce 
osnnó dramat można, o ile uczucia ludzkie 
w grę wchodzą. A więc i bajka szantażu mo- 
gla być podatną da przeprowadzenia akcyi dra- 
matycznej, na której tle rozwijałyby się cha- 
raktery Ormińskiego, doktora i Heleny. 

Trzebaby jednak przedewszystkiem wie- 
dzieć, o oo autorowi chodziło? Czy o samą za- 
ciekawiającą intrygę? Chyba nie, bo przedsta- 
wia onè za mało komplikacyj na to, żeby nas 
przes trzy akty zająć mogła A więe o oha- 
raktery, o psychologię, jeżeli nie wszystkich, 
to przynajmniej trzech głównych figur? Jeżeli 
tak jest, to jedynie tylko figura Orm'ńskiego 
odpowiada tema załeżenin. Nie rysuje się ona 
jasno, wypukle, brak jej konturów wyrazi:tych 
ale nio można jej zarzució błędów rażących. 
Jest to człowiek pozbawiony zupelnie gruntu 
etycznego, gracz przebiegły, sznler wytrawny, 
który z ziraną krwią wyzyskuje namiętności 
ludzkie i ogrywa na pewno, choćby kart mar- 
kowanych nie używał. Łotr to skończony, a 
choć w „Szantażu* malowany trochę blado, 
może być prawdziwym, równie w życiu jak na 
scenie. Tylko co znączy cała ta historya 
z listami ? 

Czy to wypadek tylko, czy z góry ułożo- 
ny przez niego plan, ażeby mieć broń na ojca, 
konkurując o córkę? A potem na co to stop- 
niowanie groźby? Dlaczego od razu w pierw- 
szej scenie drugiego aktu nie mówi doktorowi: 
„mogę cię zgubić na zawsze, wtrącić do wię- 
zienia na długie lata*, zamiast go straszyć, nie 
tak znów niebezpiecznem, oskarżeniem przed 
żoną. I miłość dla Heleny mogłaby uszlechetnió 
nawet tak spodlonego człowieka, jak Ormiński, 
i mógłby pod jej wpływem próbować rehabi- 
litacyi, tylko że w takim razie nie namyślałby 
się tak długo nad zwróceniem listów i reakcya 
nastąpiłaby już wtedy, gdy mu Helena wszel- 
ką nadzieję odbiera. Możeby wreszcie od razu 
w scenia drugi*go aktu zwrócił kompromitują- 
ce pisma Korabielowi; dowiólłby mu w ten 
sposób swego nawrócenia, a w tazim razie 
miałby jakąś szansę zjednania sobie, jeżeli nie 
zanfania, to przynajmniej wdzięczności dokto- 
ra. Jako szantażystą jest przy całem łotrostwie 
co najmniej naiwny, a jako nawrócony grze- 
sznik — podejrzany. Po za tem w porównaniu 
z Korabielem mógłby on jeszoza uchodzić za 
charakter, a w dyalogach z doktorem trakto- 
wany jest nawet z pewną siłą dramatyczną. 


Teatr Wielki w Warszawie rozpoczął se- 
zon operowy „Afrykanką* i „Lakme“, ale oba 
te egzotyczne kwiaty oryentalnej cieplarni, nie 
zdołały ani odurzyć, ani olśnić publiosności. 
Jeżeli dzieło Meyerbera, nad którem podobno 
jedenaście lat pracował, było dziecięciem „prze- 
noszonem* wymuszonego natcknienia, to opera 
Delibesa jest dziecięciem sztucznem , rodzajem 
mnzykalnego komunculusa. Ta „Lakme“ spra- 
wia wrażanie farbowanej Indyanki z Panopti- 
cum, jakiejs woskowej raczej figury, misternie 
wyrobionej, aniżeli żywej, namiętnej, czującej 


eine emea e maA e age oai cz) 


dineta i Gille'a ma charakter jakiś operetkowo- 
tragiczny. Przygoda angielskiego oficera w 
Indyach, który przekroczył płot, ogradzający 
siedzibę starego bramina i pofirtował trochę z 
jego jedynaczką, a za to omal życiem nie 
zapłacił, pohnięty nożem przez ojoa, zakrawa 
więcaj ua wypadek policyjny, aniżeli na wzru- 
szający dramat, pomimo tego, iż kończy sią 
śmiercią pięknej i czułej Lakme. Muzyka też 
wisi na tem librecie, jak efektowny kostyum 
teatralny, upstrzony świecidsłzkami błyskotliwej 
instrumentacyi, ala zaaó, Żs w kostyum nia 
oryginalny, ala przykrawywany i zizyty we- 
dług wachodniego modelu. Sz:zarego na:ohnie: 
nia, głębszego uezncia, porywającej namiętno- 
doi i przejmojącej grozy, ani śladu. Zrobione 
to smacznie, misternie, dowcipnie, ale na zi- 
mnc, jak gobelin, wyobrażający podwzrotniko- 
wy pajzaż, obramowany kwieciem lotosu. 

W oałej operze jedyną popisową rolą, jest 
tytułowa partya bohaterki, której arye przy- 
pominają jednak solfeggia koloraturowe i o ile 
się znajdzie taki „flet ozarodziajski* w posta- 
ci śpiewaczki, jąk panna Pacini, można te- 
go wysłuchać z podziwem, ale bez zapału — 
raz jeden. 

Włoskie stagione w Warszawie nie zapo- 
wiada się, jak dotąd, bardzo obiecująco; 
wystąpiło dotychczas dwóch tanorów i jedna 
primadonna , jednak oprócz penny Pacini, dro- 
gocenni gsście opery warszawskiej mia będą 
zdaje się rozkoszą dla uszu oparomanów.. 

Zraasztą trudno przesądzać o przyszłości ; 
pierwsze koty i tak idą za płoty, a pour la 
bonne bouche ma Warszawa zapowiedziane wy- 
ztępy Battistiniego słynnego baryton i teno- 
ra Maziniego. 


4 izby sądowej. 
Lwów 5 listopada. 
(Sprzeniewierzenie w kasie gminnej). 


Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciwko Nemenowi Cznpowi, wójtowi 
z Wolicy Komarowej w pow. sokalskim, oskarżone- 
mu o sprzeniewierzenie pieniędzy podatkowych i 
gminnych i Kornelowi Ostrowskiemu, dyetarynszowi 
sydowemu w Wiśuiowczyku, a przedtem pisarzowi 
wymienionej gminy, o współwinę. Czop sprzeniewie: 
rzył z pobranych podatków przeszło 200 sł., a oszn: 
stwo swoje pokrył opuszczeniem z dotyczącego wy- 
kazu kilku pozycyj, a ponieważ dotyczący wykaz 
sporządził Ostrowski, pada ma niego podejrzenie 
współwiny. Nadto falszował Czop księgi kasowe i 
przywłaszczał sobie różae kwoty z kasy gminnej, 
Czop tłumaczy się, że me umie czytać ni pisać i 
całą winę zwala na Ostrowskiego, Ostrowski zań 
twierdzi, że Czop umie czytać i pisaó i że wykazy 
Bporządzał według wskazówek Czopa. Świadków po- 
wołano 15, J 

Rozprawie przewodniczy rajzca Heyderer, 
oskarża zastępca prokuratoryi p. Ki-ber, br. ni Czo- 

|pa p. dr. Horowitz, zaś Ostrowskic:;o p. adw. Do- 
miczek. 

Wyrok zńpadnie jutro, 


KRONIK 

I A. 

Lwów 5 listopada, 
| Mianowanie. Tymczasowy kisrownik sakoły 
wetecynaryjaej we Liwowie prof dr Józef Szpilman 
į mianowany rzeczywistym dyrektoreu. taj szkoły. 
i Powtórny wybór jedneg>» posi» na Sejm kra- 
| jowy z miasta Lwowa, odbędzie się s anowoso w po- 
niedziajek dnia 9 bm, Wybór odbędzie się w tym 
szym porządku co poprzedni tj w sześciu salach, 
przy udziale tych øsmych komisyi, Wyborcy głoso- 
wać będą na podstawie kart legitywacyjnych, wy- 
danyci do poprzedniego wyboru, Do dawnych i zna» 
nych już kandydatnr przybyła jeszcze kandydatura 
p. dr Głąbińskiego. 

Konkurs na posadę adjunkta sądowego w Kra- 
kowie rozpisuje tamtejszy wyższy sąd krajowy z ter- 
minem do 22 bm. 

Nowe szkoły ludowe powstaną x Nowym 
Rokiem: 4-klusowa żeńska nr. 3 w Stanisławowie 
i l-klasowa w Ziubowmostach. 

Lwowskłe Towarzystwo właścicieli realno- 
ści przesyła nem następujące wyjaśnienie, dlaczego 
przystąpiło do Towarzystwa ubezpieczeń „Foenix* a 
nie do asekuracyi krakowskiej: 

„Chodzi tu o nowy rodzaj ubezpieczeń właśc. 
realn. od odpowiedzialności w drodze eywilnej i 
| karnej, wskutek wypadków nieszozęsnych, wydarzo- 
nych wewnątrz, lub w obrębie realności (Haftpflicht. 
Versicherung). Takiego zaś działa ubezpieczeń kra- 
kowskie towarzystwo wzaj. ubezp. nie posiada, 
— z tej prostej przyczyny więc, musieliśmy Się n- 
dać do innych asekuracyj. Wybraliśmy zaś dlatego 
austryackie (a nie zagraniczne) towarzystwo ubez- 
pieczeń „Foenix* ponieważ prezesem tegoż jest Polak, 
Iwowianin i członek naszego stowarzyszenia książę 
Kalikst Poniński, — również wszyscy urzędnicy 
lwowskiej reprezentacyi „Feniksa“ są tutejszemi Po- 
lakami i między nimi jest kilka naszych ozłonków*. 

Wobec powyższego stanu rzeczy, Z% przyjemno- 
ścią Gofamy nasz narzut, zrobiony w taj sprawie we 
wczorajszym numerze. 

Z krajewej Rady szkolnej. Ztwierdzono wy- 
bory do Rad szkolnych okręgowych: Włodzimierza 
Borkowskiego w Brodach, Jana Bojakowskiego w 
Kałuszu, Michała Maklera w Jarosławiu, Mieczysła- 
wa Scheffla w Nadwórnie, Aleksandra Nawotarskie- 
go w Podhajcach, Marcina Rembacza w Wieliczce, 


Blemera w Dobromilu, Apolinarego Dą- 


browskiego w Rudkach, Andrzeja Schmuea, Stani- 
sława Dydyńekiego, Konstantego Macewicza, La. 
Franciszka Jabczyńskiegoi Jakóbs Kannara w Strzy- 
żówca. — Mianowano nauczycielami w szkołach lu- 
dowych: Bazylego Kamińskiego w Wypyskach, Mi- 
kołsja Skotnianego w Pohorylcach, Maryę Wierzbi- 
oką w Nadwórnie, Filipa Mykietyna w Rnudańcach, 
Michalinę Urbównę w Kamionce strumiło vej, Fran- 
ciszka Olchowskiogo w Belzcu, Romana Jurczyń- 
skiego w Kemionce Pulce, — a w szkołach śred- 
nich Wilhelma Kuczerę w Brodach i Józofa Sanoj- 
cę w Rzeszowie. p 

Zarządom kolejowym zwracają ziemianie z za- 
chodniej Galicyi uwagę na wysoką taryfę przewo- 
zową dla frachtów. Oto np. wagon miału wapienne- 
go, tak pożądanego w stronach w wapno ubogich, 
kosztuje w Podgórzu 18 zł., a za jego transport do 
Czarnej, za przestrzeń 68 kilometrów, płaci się 16 
zł. 5O ct., za użyciem zaś karty zamówienia wyda- 
wanej przez starostwo, 14 zł, 50 ot. Opłata to w ka- 
żdym razie bardzo wielka, Byłoby tedy w interesie 
samej kolei, która w tych warunkach traci wiele 
wagonów, które przy zniżonym frachcie ładowanoby 
dalej w interesie rolnika, potrzebującego wapna, a 
wreszcie w interesie przemysłu fabrycznego, ażeby 
opłata przewozowa została stosownie zniżoną. 

Dyrekcyą poczt | telegrafów donosi nam, że 
urząd pocztowy na dworeu kolejowym w Ciężowie, 
w powiecie stanisławowskim , zostanie z dniem ju- 
trzejszym ząmknięty. Komunikaty tej treści dość 
często dochodzą do wiadomości publiczn j, i wywo- 
łają zdziwienie, dlaczego się to dzieje. Sądzimy, ke 


należałoby na przyszłość zbadać najpierw, ezy urząd 
pocztowy lub telegraficzny w danej miejscowości 
rzeczywiście jest potrzebny, ażeby otworzonego po 
pewnym czasie nie było potrzeba zwijać. 


„Lemberg-Hounds*. Sezon jesienny Towarzy- 
stwa polowań z powłoką, zakończony został we wto 
rek, na Św. Huber.a, jako w dzień patrona myśli- 
wych, — wielkiem polowaniem — w którem za 7-iu 
Bforami ogarów, wzięło udział 30 osób ze Lwowa i 
okolicy. Polowanie prowadził z prawdziwą znajomo- 
Ścią rzeczy — nieoceniony lubownik sportu — ka- 
pitan artyleryi Madeyski, wiodące towarzystwo przez 

i łąsi Walki i Zubrzy, do placu wyścigowego, 
na którym, jako reprezentant towarzystwa — przyjął 
uczestników polowania — sutym podwieczorkiem, 

"Towarzystwo „Lemberg-Hounds* polowało w se- 
zonie jesiennym 14 razy; ogary zakupione przez 
towarzystwo okazały się zupełnie odpowiadającymi, 
tak podczas polowań towarzystwa, jak i w polowa- 
niach w Łańcucie, dokąd ze zbywających ogarów. 
8 sfory zostały sprzedane. 

Towarzystwo sprowadza obeonie dla utrzyma- 
nia czystej rasy, znowu kilka angielskich ogarów, 
które już w sezonie wiosennym w polowaniach udział 
brać będą, a starając sią o rozpowszechnienie tej 
rasy w Galicyi, chętnie przez swych whipów udziela 
hodowcom wsk zówsk, tyczących sią chowu i za- 
prawiania ogarów do polowań na wszelakiego zwie- 
rza, jako to: na jelenia, dzika, liga, lub zająca. 
Utrzymanie raz do polowań zaprawionej złaji, skła- 
dającej się chociażby tylko z dwóch sfór (4 ogary) 
nie pociąga — a szczególnie na wsi — wielkich ko- 
sztów, a staje wię tak dla właściciela, jak i dla są- 
siedztwa, prawdziwą rozrywki ą—zaprawisjąc ji żdźca 
i konia do wytrwałości i odwagi. 

Pogorzelcom gminy Narajów, w pow. brze- 
Żańskim, ofiarował Cesarz z prywatnej swej szka 
tnły 600 zł. zapomogi. 

Prezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr 
kat, probostwo regiae collationis w Pistyniu ks. 
Michałowi Lewickiemn plebanowi w Obertynie 

Prezesem sokalskiej Rady powiatowej wy- 
brano pana dr. Wincentego Kraińskiego, posła na 
Sejm krajowy, właściciela dóbr Perespa, zuś wice- 
prezesem pana Wincentego Kruszewskiego, właści- 
ciela dóbr w Chcrobrowie. 

Na mocy $ [9 ustawy prasowej uprasza nas 
podpisany o zamieszczenie sprostowania następują- 
cego brzmienia : 

„ Wielmożni Pani Przygląd ! 

„Pe mieszci szmieje si ludzi, co p»ń:ki ga- 
zety jest nadrukowano, co ja woził piasku na dro- 
dze a teraz zrobił taki pański wybory coby zostać 
marszałkim. Przeprosim honor pański to nie ja wo- 
ził piaski to woził Głliiker, ten sam co zrobił taki 
moest oo odrazu pęknił na dwoje i on zrobił taki 
wybory coby znów wozió piask: i zrobić sią mar- 
szałkim, Prossy tak nadrukować coby ludzi nie 
szmiali si ze mni i nie paszkudzili na mieszci. Pa- 
dam do nug Mechyl Diner“. 


Pożar we Lwowie. Wozoraj około godziny 
10 wybuchł znowu pożar w fabryce dachówek p. 
Lewińskiego na Kustelówce. Jak wiadomo w sierpniu 
b. r. spaliła się część budynku fabrycznego od ulicy 
Krzyżowej. Budynek ten obecnie przebudownją, a 
warsztaty mieszczą się chwilowo w jednym z 84- 
siednich zabudowań na tem samem podwórzu. Wczo- 
rej powstał więc pożar w tej tymoezasowej fabryce, 
na strychu, x przyczyny na razie niewyjnśni-nej 
i w momencie ogarnął cały budynek. Jak w sier: 
pniu, tak i tym razem możliwe były wielkie straty, 
bo tuż obok płonącego domu znajdował się maga- 
zyn wartościowych modali kafli i dachówek, których 
p: Lewiński nie ubezpiecza. Straże pożarne : miej 

i ochotnicza pracowały z całym wysiłkiem nad 

lisowaniem ognie i w niespełna półtorej godzi- 
ny poar zupełnie ugasiły. Część domu się spaliła, 
a także trochę materyału budowlanego. Zdaje się, 
że ogień był podłożony. 
' Mianowania w armil. W artyleryi po- 
lowej: kapitanami I klasy: Fryderyk Kancian 
31 pułku dywiryjnego: kapitanem 2 klasy Karol 
Baser 1 pułku korpuśnego; porucznikami: Piotr 
Przygodzki 1 dyw. Ludwik Freiberger 1 kor., 
Edward Primavesi 1 kor, Otto Melnitzky 8 dyw. 
Julinsz Waltl 29 dyw., Leon Slawik 3 dyw, Omaz 
Cichocki 80 dyw., Aleksander Mandrich 10 kor., 
Rudolf Braunkofer 29 dyw., Kazimierz Dzierzanow- 
ski 82 dyw., Jan Emer 10 kor., Józef Zagórski 1 
dyw., Adam Kiciński 10 kor.; podporucznikami 
kudeci: Antoni Sehenk 1 kor., Wilhelm Klebok 38 
dyw., Fryderyk Lachinger 1 dyw., Hugo Ranzen- 
berger 10 kor, Emil Machatachek 3 dyw., Fryde- 
ryk Vacek 82 dyw., Ryszard Merlitachek 11 kor., 
Edward Korchen 29 dyw., Franciszek Müller 31 
dyw., Oskar Schott 30 dyw. r 

W artyleryi fortecznej: kapitanem 
2 klasy: Włodzimierz Pirnat 1; porucznikami: Zy- 
gmunt Schrenzel 3, Gustaw Rabelbauor 3, Alban 
Rosamanith 3, Hugo Beck 3, Karol Kirchmayer 1, 
Jvlinsz Zerula z 5 do 1, Adolf Roth 1, Rudolf Vi- 
doss ch 1, Otto Mally 1, Jan Schirmer 1, Gustaw 
Bochenek 8, Karol Hoffmann 8; podporuczniksmi 
kadeci: Robert Hradil 1, Henryk Schlamicher 3, 
Rudolf Knizek 1, Łukasz Baish 3, Hago Walter 1, 
Maurycy Miklos 1, Karol Ockermiiller 3, Rudolt 
Waldmiiller 3, Karol Schäfer 3. 

W andytoryacie kapitanami I klasy: Antoni 
Wożaiakowski i Józef Martusiewicz w lwowskim 
sądzie wojskowym ; kapitanem - audytorem 2 klasy : 
dr Norbert Horcvitz w Przemyślu, a porucznikiem- 
audytorem dr. Antoni Cikanek przy 9 pp. 

W korpusie wojskowo « lekarskim: lekarzami 
sztabowymi w randze podpułkowników: Maurycy 
Weiss w Rzeszowie, Józef Krumphol:, Karol @läs- 
Ber w Czerniowcach ; w randze majorów : Bartłomiej 
Smatia w Krakow e, Aleksander Wysocki we Liwo- 
wio, Iguscy Link we Lwowie ; lekarzami pułkowy- 
mi 1 kl: Ryszard Pfeffera 8 uł, Alfred Tschnech- 
ner 22 dyw. art, Budolf Straka 90 piech., Józef 
Kovar 7 uł, lekarzami pułkowymi 1-szej klaty: dr. 
Adolf LaBger 55 piech, Wilhelm Klausner 41 pie- 
choty, Jan Sternschusa 20 piech., Michał Sternschnas 
56 piech, Józef Jirvec 46 piech., Bronisław Uder- 
ski 80 piech, Bronisław Jakesch 3 uł, Maksymi- 
lian Grossmann 18 piech, Włodzimierz Michl 89 
piechoty. . f 

W branży urzędników wojskowych magazy- 
nów prowiantowych: zarządzcą W randze majora 
oficyał prowiantowy 1 klasy Fryderyk Alber kiero- 
wnik magazynu w Tarnowie. | , 

W obronie krajowej: i 

Pułkownikami: Marceli Mayer 18 i Franciszek 
Michniowski 16, podpułkownikiem: Ludwig Bzepiń- 
ski 19; majorami: Jan Boherl 22, Karol Kraus 19; 
kapitanami I klasy: Karol Lutsch 22, Antoni Cet. 
narski 20, Wiktor Churain 19, Robert Pluharz 18, 
Alojzy Buttner 18; kapitacami 2 klasy: Józef Alt- 
Mann z 13 do 17, Józef Pokorny 22, Erwla Schol- 
ten 19, Feliks Szeparowioz 18, Jan Moser £ 4 do 
17, Karol Laun 16, Józef Mikulik 22, Bernard Hol- 

© 22; porucznikami: Ryszard Hausner 19, Fran* 
“azek Fiałka 18, Fryderyk Hoffmann 22, Goldfryd 
Hnilica 19, Jan Czuray 19, Juliusa Potschka 20, 
&olaw Sshramek 19, Rudolf Neugebauer 18, Wil- 
m Wolf 16, Fryderyk Pelech 17, Emil Zırps 22, 
Alojay Schott! 22, Jan Rasica 20, Konrad Wildha- 


18, Karol Teichl 20, Ludwik Kadlec 18, Win-'w okolicach Bazylei. 
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centy Lanf z 12 do 19, Franciszek Zapletal z 15 
do 20; podporneznikami kadeci: Ernest Friedl 16, 
Jarosław Wondrak 19, Wacław Tomasek 19, Józef 
Roja 20, Karol Ernst 22, Edward Kólbl 20, Jan 
Krasny 19, Józef Bonawentura 18, Herman Rinke 
18, Jerzy Gasehler 16, Jan Kepplinger z 12 do 20, 
Józef Braun 22, — W andytoryacie obrony krajo- 
wej: majorem audytorem : Michał Kuryłowicz w 
Krakowie; kapitanem-audytorem 1 klasy: Jan Ser- 
beński we Lwowie i Wojciech Wondraczek w Prze- 
myślu. 

W komendzie żandarmeryi nr. 5 we Lwowie: 
rotmistrzem 1 klasy Rndolf Geyer, rotmistrzami 2 
klasy: Ferdynand Diener i Karol Tizer, poruczni- 
kiem: Otokar Chlubny. 


Przyszły prezydent Stanów Zjednoczonych Wi- 
liam Mac Kinley, pochodzi z irlaudzkiej rodziny, 
która około 1750 roku przybyła do Ameryki. Uro- 
dził się w roku 1843, liczy więc dziś 53 lat życia, 
Jako młodzieniec 17-letni brał on udział w wojnie 
domowej i w uznania męstwa mianowany został 
licząc 22 lat, przez prezydenta Lincolna majorem. 
Wystąpiwszy z wojska poświęcił się studyom pra- 
wniczym i osiadł później jako adwokat w Cantonie, 
gdzie dzięki swym zdolnościom i niezwykłej wymo: 
wis, pozyskał sobie zaufanie współobywateli do tego 
stopnia, że w roku 1876 wybrano go do kongresu, 
w którym odtąd mieprzerwanie zasiadał, Uznając 
zasadę „Ameryką dla Amerykanów* dąży on ciągle 
do wyparcis Anglików z Kanady i odebrania Kuby 
Hiszpanii. On to był autorem taryfy celnej, nakła- 
dającej tak wysukie cła na towary importowane 
z Europy, że przywóz ich do Ameryki stał się pra- 
wie niemożliwym. Jakkolwiek oświadczył ię on 
dawniej za wybijaniem erebrnych dolarów, sądzą 
jednak jego stronnicy, Że dziś jest on zwolenni- 
kiem monety złotej. 


Z Łopatyna nam piszą : Grób jenerała Dwer- 
niekiego idzie całkiem w zapomnienie, W dzień za- 
jeszcze laty derorowano to miejsce spoczynku je- 
nerala i oświetlano wspaniale. Późuym wieczorem 
dopiero zabłysły na mogile dwia skromne świeczki, 
a garstka publiczności odśpiewała u stóp jej pień 
naboźną : „Jezu w Ogrojcu mdlejący*, 

Zgon Polaka w Argentynie. Dnia 17 sierpnia 
zak ńczył życie w Buenos Ayres Robert Chodasie- 
wicz, podpułkownik armii brazylijskiej, jrofesor 
inżynieryi szkoły wojskowej i prezes demokraty- 
cznego towarzystwa polskiego w Buenos Ayres. 
Ckodaniewicz był rodem z Wilna, rozpoczął karyerę 
wojskową w armii rosyjskiej, bral udział w kam- 
panii krymskiej i otrzymał ranę w bitwie pod 
Iakermanem. Potem zbrzydziwszy sobie służbę car- 
ską wstą ił do armi tureckiej, na odgłos jednak 
wojny gpółnocno-amerykańskiej 1860 roku wetąpił 
w szeregi powstańcze. Potem oddał nsłagi Argenty- 
nie w wojnie przeciw Parngnaj'owi, za co wdzięczna 
rzeczpospolita nadała mu rangę podpuikownika. Dla 
kolonii polskiej nbytek tego męża stanowi prawdzi 
wie nieodżałowaną stratę. 

Szybkość pokonywa siłą. Ktoś wszedłusy do 
hotelu w Filadelfii, pozostawił w sieni parasol, przy- 
piąwszy do niego kartkę z napisem: „Ten parasol 
należy do akrobaty, którego uderzenia pięści IÓWNA- 
ją sią mle 250 komi parowych. Zaraz w.ucam*, Po 
godzinie, gdy wychodził z hotela, zdumiał się bar- 
dzo, gdy się przekonał, że parasola wie ma, a na 
jego miejscu »najduje się kartka z temi słowy: 
„Kartkę tę przestawia szybkobieg który w minutę 
przebywa z łatwością mil dwadzieścia. Wcale nie 
g“. 

Z armil rosyjskiej. Z Warszawy donoszą, że 
ministerstwo wojny wydało rozkaz, by podczas zi- 
my wszystkie oddziały wojska odbywsły manewra 
zimowe z obowiązkowym noclegiem w poln, ċwi- 
czyły Bię w strzelania i wykonywały marsze zwła- 
szcza w czasie gołoledzi. 

Wystawę rękodzieł, motorów, maszyn i ele- 
ktrycznych przyrządów otwarto dnia 1 bm. w Czer- 
niowcach. Potrwa ona do końca b m 

Wystawa wyrobów  introligatorskich otwartą 
zostanie na wiosnę 1897 w Warszawie. 

Ja także! W Węgrzech opowiadają następu- 
jącą wesołą przygodę, Poseł sejmowy Sykol, sędzi- 
wy starzec, syt posłowania, nie ubiegał się już wię- 
cej o mandat poselski, nie chciał jednak bezczynnie 
pędzić resztek dni swego żywota, a Sądząc, że mu 
za zasługi położono dla dobra narodu należy się ja- 
kaé nagroda, począł się starać o jakąś posadę rxą- 
dową. Poszedł przeto do prezydenta ministrów i pro- 
sił go, jako swego dawnego przyjaciela z parlamentu 
o udzielania mu posady zarządzcy w dobrach pań- 
stwowych. Minister sysłuchał prośby starca z uśmie- 
chem, a potem rzekł do niego: „Dobrze kochany 
przyjacielu, dam Gi taką posadę w dobrach pań- 
stwowych, jakiej sobie życzysz. Ale ponieważ, jako 
długoletni poseł, wiesz, iż ten, kto przekroczył 40 
rok życia, rządowej posady domtaó nie może chyba 
za zezwoleniem króla, przeto radzę oi, postaraj się 


o andyencyę i proś króla, aby ci dał veniam aeta- | 


tis“, Sykel rady usłachał, przybrał swój wapaniały 
strój narodowy i pojechał do Wiednia do króla. 
Gdy stansł przed królem, głos zamarł mu w gardle, 
kurozowo pochwycił szablę, ale nie mógł wymówić 
ani słowa. Po kilku minutach milczenia, Cesarz za- 
pytał posła, czego sobie życzy. Sykel wręczył Mo- 
narsze podanie, a następsie wyjąkał: Najjaśniejszy 
panie! choiałbym mieć 40 lat*. Cesarz spojrzał na 


niego początkowo ze zdziwieniem, ale rzuciwszy ' 


okiem na podanie i zrozumiawszy o go rzecz i we: 
rzekł z uśmiechem: „Ja także chciałbym mieó 40 
at, mój panie!* 

Bigamia W Prasiech wydarzył się następu- 
jący wypadek. Pewna mężatka, nieżyjąca z mężem, 
wytoczyła przed kilku laty proces o rozwód. Po 
kilku terminach otrzymała z sądu formalny wyrok, 
zaczynający Się, jak wszystkie, od słów. „W imie- 
nin króla“. Kobieta sądziła, ża jest to zatwierdzenie 
rozwodu, ale wyroku nie przeczytała. Mąż jej tym- 
czasem pojechał w ówiat i nie dawał znaku życia. 


Po upływie kilku miesięcy rozwódka powtórnie wy- | 


szła zamąż, Gdy zgłosiła się w urzędzie stanu cy- 
wilnego o zapowiedzi, doręczyła urzędnikowi wyrok, 
którego on także nie przeczytał lecz bez wszyst- 
kiego dał jej ślub z nowym małżonkiem. Teraz, po 
kilku latach, gdy nowe stadło małżeńskie posiada 
już kilkoro dzieci, zjawił się pierwszy mąż iej ko- 
biety i... wytoczył jej proces o niewierncńć, a ró- 
wnocześnie wniósł do prokuratoryi podanie o uka- 
ranie żony za bigamię. Okazało się bowiem, że ów 
wyrok sądowy nie był wyrokiem rozwodowym, lecz 
przeciwnie, sąd wniosek o rozwód odrzucił, 

Co na to powiedzą — zapytują dzienniki ka- 
tolickie — ci, którzy czasu swego żądali urzędów 
stanu cywilnego z tego także puwodn. że, zdaniem 
ich, prowadzenie rejestrów rodowodowych i ślubnych 
przez duchowieństwo, nie daje gwarancyi ścisłości 
1 pewności zupełnej ? 

Dramat cesarski. Znanem jest zamiłowanie 
cesarza niemieckiego Wilhelma II do sztuk pięknych. 
Znanem również i to, że cesarz bierze udział w $y- 


ciu artystycznem jako twórca. Skomponował on już 
kilka utworów muzycznych i wypracował kilka pro- 


jektów do alegorycznych obrazów. Obecnie donoszą 
z Berlina, że Cesarz pisze na spółkę z jąkimó mło- 


|dym poetą dramat, którego akcya rozgrywa się | kiem Filipem Robertem Orleańskim. Podoz4s pacoh UA d 
gdy zaproszone osobistości już przed godziną 111} W deiewiątei dzielnicy (Alsergrandzie), która 
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Zmarli. We Lwowie Apolonia Rossowa, żona 
inspektora kolei państwowej. 
Stan powietrza. T. o 9 rano — 1 R, w poł. 
-+ 1 R. Bar. 777. Podnosi się, Pogoda, 
Za słówko. 
— Mężalka, potrzeba mi pieniędzy na nowy ka- 
pelusz. 
— Alboż ten stary zły? 
— A widzisz, sam przyznajesz, 
stary. 
Prawdziwie szlachetna krew. 
Lekarz. Czy pijawki, zaordynowane wczoraj 
pani hrabinie, dobrze ciągnęły ? 
Hrabina. Znakomicie — do tego stopnia, 
że przybrały kolor błękitny | 
Ochrona. 
— No i dobry brzuszek ma swoje zalety—odzy- 
wa się znany tłuścioch. 
— (iokawym jakie ? 
— No, nie pamiętam, 
ptał na odciski. 


że tamten jest 


żeby mi kto kiedy nade- 


Repertuar teatralny. Dziś we czwartek po 
raz 6-ty „Sprzedana narzeczona” (Prodana nevesta), 
opera komiczna w 3 aktach Fryderyka Smetany. 
W Rzeszowie Otello. Jutro w piątek (wznowienie) 
„ Świętoszek" (Tartuffe), komedya w 5 aktach Mo- 
liera, tłumaczył Klemens Podwysocki, z p. Chmie- 
lińskim w tytułowej roli. W sobotą po południu 
o godz 3-ciej dla młodzieży szkolnej „Kościuszko 
pod Racławicami”, obraz historyczny ze Śpiewami 
|w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca, wieczorem o pół 
do 8 mej po raz 7-my „Sprzedana narzeczona“, 
W Rzeszowie „Miłostki*, W nanca:  „Łotrzyca*, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego 
i „Czarownik z nad Nilu“, operetka w 3 aktach 
| angielskiego H. B. Smitha, muzyka W. Herberta. 


Literatura i sztuka, 


* Wędrowca Nr. 44, ozdobiony jest dwiema 
bardzo starannie wykonanemi rycinami: „Zą dusze 
zmarłych“ i „Siostrzyczka umarła”, prócz licznych 
pomniejszych rycin w tekście, Przynosi również bar- 
dzo szczegółowo opracowany artykuł o miejscu ro- 

jdzinnem naszego znakomitego kaznodzieji Piotra 
Skargi. Inne rubryki redakcyjne jak zwykle staran- 
nie i obficie opracowane. 


PORT. 

Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd poździernikowy. 
i Dzień pierwszy 15 października. Handicap 
Kiralyne, 4000 koron zwycięzcy, 800 k, drugiemu 
koniowi; meta 1000 mtr. Zapisano koni 14, biegało 
7. Hr. E. Bathyany'ego ogier kasztanowaty 5-letni 
„Almos“ po King Monmouth od Agoaeta (54 k.) 1, 
ibr. J. Hurkanyvego ogier kaszt, 3-letni „Eremit* 
' (54 kg.) 2 Totalzator 29 ; 5, 

Nagroda Tokio, 8000 k zwycięzcy, 1000 k., 

drugiemu koniowi, meta 2000 mtr. Zapisano koni 
16, biegały 4. Hr A. Hadika ogier kaszt, 38-letni 
„Proponent“ po Głalaor od Proportion 1, br. Z, 
Ue:htritz'a ogier gniady 6-letni „Ignacz* 2. Totali- 
zator 8 : b. 
Nagroda |Igena, bieg myśliwski, Handicap, 
k. zwycięzoy, 800 k., dragiemu koniowi, meta 
4800 mtr. Zapisano koni 20, biegało 5. Ks. F. 
Anuersperga ogier kaszt. pełn. „Tural“ po Barcal- 
dine od Thorguna (80 kg.) 1, p. L. y. Krausz 
klacz kaszt, 4 letnia „Irenke* (66 kg) 2. Totali- 
zator 22 : D. 

Dzień drugi 18 października, W tym dniu 
odbył się jeden z nnjznaczniejszych w całym roku 
biegów : 

Nagroda Anatryi, 100.000 k., meta 1300 mtr. 
Zapisano 318 koni, biegało 10. Br. E, Oppenheima 
ogier kaszt, 2-letni „Saphir* po Chamant cd Sapho 
(niemiecki) 1, p. A. Drehera ogier gniady 2-letni 
„Tipp:Topp* 2. Prócz powyższych biegaly ze zna- 
nych koni: „Głanache*, „Voltigenr*, „Blondine“, 
„Kozma“, a nadewszystko „Tokio“, Niemiecki koń 
wygrał z wielką łatwością o ośm długości, wstrzy- 
mywany przez jeźdźca. Sławny „Tokio“ był sió- 
dmym u mety! Totalizator 35 : 5. 

Prócz powyższego odbyły się tego dnia jeszcze 

dwa znaczniejsze biegi: 
| „Nagroda Gannersbury* 4000 koron zwycięzcy 
| 800 k. drugiemu koniowi, dla koni dwuletnich, meta 
1600 mtr. Zapisano koni 14, biegało 6. P. A. von 
Pechy'ego og. gn. „Destillateur po Isobar od Ru- 
gosa 1. P. M. v. Szemere'go og. kasıt. „Hipp Hipp 
Hurrah 2. Totalizator 11:5. W tym biegu brała 
też udział p. W. Schindlera kl. kaszt. „Margosza* 
jednak bez rezultatu. 

„Pażdziernikowy bieg myśliwski“, Handicap, 
nagroda 8000 k. zwycięzcy, 1600 k. drugiemu, 400 
k. trzeciemu koniowi, meta 6400 mtr. Zapisano 11, 
biegało 5 Księcia F. Anersperga wał. kaszt, 6-letni 
„Ueberhaupt* po Stronzian od Seagull (66 k.) 1. 
P. E. vou Blaskovicsa kl. kaszt. 4 |, „Aranyvirag* 
(76 k) 2 P. R. Lebnudy'ego wał, gn, 5 l. „Fene- 
i gyeiek* (68 k.) 3. Totalizator 12 :5 

Dzień trzeci 20 prździernika. 

i „Nagroda Schweningera" bieg z płotami. Han- 
{ dicap, 4000 k, zwycięzcy, 800 k. drugiemu koniowi 
meta 2800 mtr. Zapisano koni 25, biegało 8. P. A. 
von Lederera og. gn. 3 l. „Marquis“ po Talprama- 
gyar od Malescot (50 kg) 1. P. Silton'a og. gn. 
8 l. „Morny“ (58 k.) 2. W tym biega biegała tak- 
!be r. W, Schindlera kl. kaszt. 6 1. „Gretchen“. 
t Totalizator 24:5, 

„Handicap Abornenta*, Nagroda 6000 k. zwy- 
cięzey, 1000 kor. drugiemu koniowi, dla koni dwu- 

: letnich, mota 1200 mtr. Zapisano koni 37, biegało 
KŻ, Hr. E Batthyany'ego kl. gn. „Margot“ po Ga- 
fga od Mutiny (476 k.) 1. Br. Z. Uschtritz» ogier 
fgn. „Harry“ (50 k.) 2. Totalizator 47:5. 


| Talegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 6 listopada. Po obiedzie galowym 
wszyscy biorący w nim udział z wyjątkiem 
księżnej Klementyny i ks. Augusty Koburg u- 
dali się na przedstawienie do teatru asmko- 
wego. W loży środkowej Zajęli miejsce Cesarz, 
królowa portngalska, ks Connaught, księstwo 
Aosta, aroyksięstwo Ottonostwo, hrabia Paryża, 
narzeczeni, arcyksiąże Ludwik Wiktor, księżna 
Chartres, inni książęta zajęli sąsiednie loże, 
podozas gdy zaprcszerl goście zajęli parter. 
Przedstawienie było świetne. Artyści Burg- 
teatru odegrali komedyę „Przy fortepianie*, 
artyści opery nadwornej odśpiewali operetkę: 
„Pan i pani Deris“, a balet nadworny wyko- 
nal kilka tańców. Przedstawienie skończyło się 
o godzinie '/,10 wieczorem, poczem książęta i 
zaproszeni goście udali się do zamku na her- 
batę, inni zaś goście powrócili do miasta. | 

Królowa portugalska i inni oboy ksią- 
żąta złożyli wczoraj wizyty członkom domu 
cesarskiego i przyjmowali rewizyty. | 1 

Wiedeń 5 listopada. Dziś o godzinie 11-ej 
przed poładniem odbyły się w kaplicy dwor- 
skiej w Burga zaślubiny najdostojniejszej arcy- 
księźniczki Maryi Doroty z księciem Ludwi- 


poleca w wielkim wyborze, najtaniej 


3 


wysyłała dotychczas zawsze liberalnego posta, 
zwyciężył antysemiia burmistrz m. Wiednia 
Strohbach, otrzymawszy 600 głosów więcej niż 
jego liberalny kontrkandydat Allmeder. W IV 
dxielnicy wyszedł z urny antysemita. Dotych- 
ozas wychodził z tej dzielnicy kandydat nie- 
mieskioh narodowców z obozu SchOnerera. 

W śródmieściu odbędzie się wybór ści- 
ślejszy między 6 kandydatami antysemitów, & 
3 kandydatami liberałów i 3 kandydatami no- 
wego stronnictwa socyalno-polityognego. W X 
dzialnicy odbędzie się wybór ściślejszy między 
libsrałem, a niemieckim narodowosm. 

Z miast prowiucyonalnych Austryi Dolnej 
wybrano 3 liberałów i 9 antysemitów. 

Berlin 5 listopada. Sprawa rewelacyj księ- 
cia Bismarka ma być pormszoną w parlamencie 
niemieskim podozes dyskusyi budżetowej. 

Wiedeń 5 listoprsda. Począwszy od maja 
zaprowadzony będzie drugi pociąg pospieszny 
Ozerniowoa- Wiedeń. 

Wiedeń 5 listopada. Wozoraj o godzinie 
Gej wieczorem odbył się w zamku w Schön- 
brunie obiad galowy na 206 nakryć, Cesars 
siedział między królową portugalską a hrabiną 
Paryża. Naprzeciw Cesarza siedzieli narze- 
czeni, dalej zajęli miejsca arcyksiężne, aroy- 
książęta, oboy książęta, zaproszeni francuscy 
arystokraci, ministrowie, ambasador włoski hr. 
Nigra, ambasador hiszpański, kierownik amba- 
sady angielskiej i posłowie: bawarski i por- 
tugalski. 

Wiedeń 5 listopada. Skrutyniam głosów 
wyborczych na posła do sejmu krajowego 
z śródmieścia miasta Wiednia ukończono do- 
piero o 2%, nad ranem. Żadne stronnictwo nie 
nzystrało absolutnej większości. Odbędzie się 
tedy jeszcze wybo” ściślejszy pomiędzy libera- 
lami Kickiem, który otrzymał 1652 głosów, 
Nosksm (1778 gł.), socyalnym politykiem Phi- 
liphowichem (1742 gł.) Ofinerem (1674 gł), 
Kronawetterem (1664 gł) i wszystkimi szescio- 
ma kandydatami antysemiekimi, którzy otrzy- 
mali mniej więcej po 1500 głosów. 

Wiedeń 5 listopada. Podczas dzisiejszego 
ślubu arcyksiężnej Maryi Doroty z księciem Or- 
leańskim wszyscy panowie cywilni byli we fra- 
kach, jakoteż i paa młody, który miał na sobie 
order złotego runa, a panna młoda iniała bry- 
lantową koronę, ofiarowaną jej przez francuskie 
damy. Ne ślubie był hr. Badeni, br. Bantfy, wszy- 
scy anstryacey ministrowie, jakoteż wszyscy 
bawiący w Wiedniu ministrowie węgiersoy. 
| zj mr O 

HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Piso Maryaoki, 

Przyjechali dnia 4 listopada, B. Stępkow- 
ski z Podola ros. Z. Grabowski z Przymyśla. Z. 
Resch z Krakowa. 8. Wachowicz z Dawidkowiec. 
St. Młodnieki z Wiednia. S. Euginer z Bukaresztu. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ i Bpółk» 


Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnim 4 listopada. J. Berke z Pla- 
chowa. J. Mulot z Paryża. A. Pick z Wiednia. W. 
Krumeker z Berlina. B. Kutzian z Korszyłówki. W. 
Hellenberg z Wiednia. Dr. A. Iskrzycki z Sanoka, 
Hr. Romer z Krakowa. Dr. Weygart z Podlisek, 
J. Narujewaki z Kruhowa. 
aaran E] 


zgromadziły się w kaplicy i pozajmowały prze- 
znaczone dla nich miejsca, oczekiwał Najjaśniej- 
szy Pan, królowa portugalska, para narzeczo- 
nych, ozłonkowie domu cesarskiego i obcy 
książęta w sali lustrzanej wielkich apartamen- 
tów przyjęć znaku mistrzą ceremonii, że wszy- 
stko już jest gotowe. Na dany znak ruszył ca- 
ły orszak między szpalerami gwardyi przybo- 
cznej przez apartamenta i schody ambasadorów 
do kaplicy w następującym porządku: Naprzód 
szedł marszałek dworu za nim książę Chartres 
i arcyksiążę Józef z panem młodym kuięciem 
Orleańskim, hrabina Paryża i Arcyksiężna Klo- 
tylda z panną młodą arcyksiężną Maryą Doro- 
tą, Najjaśniejszy pan z królową portugalską, 
książę Connaught z księżną Aosta, książę Ao- 
sta z arcyksiężną Maryą Józefą a następnie pa- 
rami arcyksiążęta i aroyksiężne z zaproszonymi 
gosómi. 

Przy odgłosie bębnów i trąb wszedł or- 
ezak do kaplicy, gdzie go arcybiskup kardynał 
Grusoba przyjął pokropieniem. Pan mody 
z panną młodą po lewej stronie udali się do 
stojącego przed wielkim ołtarsem klęcrnika, 
Najjaśniejszy Pan z królową portugalską zaję!i 
miejsca po stronie Ewengelii, a reszta najdo- 
stojniejszych pań i panów udałe się na prze- 
znaczone dla nich miejsca. Nancyusz papieski 
ukląkł jut przedtem przy przeznaczonym dla 
ziebie klęczniku. Para młoda udmówiła krótką 
mcdlitwę, pcdoras której aroybiskup Gruscha 
poświęcił pierścicnki. Po przemowie do nowo- 
żeńców z”rócił do nich arcybiskup przepisane 
rytania Państwo młodzi odpowiadali na nie, 
pocz»m wzięli cd ks. proboszcza Bu'gu obrącz- 
ki ślubne, włożyli je sobie wzajemnie na palce 
i podali sobie ręce. Ks. arcybiskup dopełnił 
błogosławieństwa kościelnego, potem klęcząc 
praed ołtsrzam odmówił modlitwy, wszyscy 
obecni nklękli, e ks. arcybiskup pokropił no- 
wożeńców wodą święconą. Następnie odbyła 
się cicha msza na intencyę nowożeńców. Po 
„lie missa est“ pob'ogosławił ich ks. aroybi- 
skup krótką modlitwą, pokropił ich jeszore raz 
wodą święconą, udzielił obecnym blogosławień: 
Em i zakończył mszę świętą ostatnią Ewan: 
gelią. 

Po tem nastąpiło „Te Dsum“, odegrane 
i odśpiewane przez kapelę dworską. Po „Te 
Deum* udzielił arcybiskup błogosławieństwa 
pontyfikalnego, poczem cały orszak wyruszył 
z kaplicy w następująsym porządku: marsza- 
łek dworu, za nim młoda para, Najjaśniejszy 
Pan z królową portugalską, arcyksiążę Józef 
z hrabiną Paryża, książę Chartres z aroyksiężną 
Klotyldą, a nastę>nie najdostojniejsi panowie i 
panie w tym samym porządku co w drodze do 
kaplicy. 

Dwó* udał się z kościoła do sali tajnych 
radzców na śniadanie, a reszta zaproszonych 
na ślub gości rozjechała się do dom1. 

W  uroczyst.ści zaślubin wzięli udział 
oprócz wymienionych, jeszcze następujący obcy 
książęta : Izabela i Luiza księżniczki Orleań- 
skie, książę Robert i księżna Franciszka Char- 
tres, książę i księśna Alangon, książę Con- 
naught i Ferdynand książę Montpencier. 

Wiedeń 5 listopada. W teatrze zamkowym 
w Sohóabrunie odbyło się wczoraj wieczorem 
przedstawienie galowe. Przebieg jego był świe- 
tny. Na przedstawienin był Cesarz, para na- 
rzeczonych, oboy książęta i zaproszeni goście, 
między nimi ministrowie austrysccy, bawiący 
w Wiedniu ministrowie węgierscy ; prezes Izby 
posłów br. Chlumecky. Po przedstawienia po- 
dano w zamku herbatę. 

Wiedeń 5 listopada. (Z komisyi budżeto- 
wej). Po przyjęciu wniosków o tanduszu in- 
westycyjnym rozpocząła komisya obrady nad 
etatem ministerstwa roiniotwa. Minister rol- 
niotwa br. Ledebur zawiadomił komisyę, iż 
ministeryum rolnictwa nosi się z myślą zalo- 
żenia w Austryi nowych amerykańskich win- 
nic. Dalej wyraził nadzieję, iż zapewne otrzy- 
ma potrzebne fandusze na koszta urządzenia 
instytutn bakteryologicznego w Wiedniu, za- 
powiedział regulacyę płac urzędników zajętych 
w dobrach państwowych, mówił o podniesieniu 
chowu bydła w okolicach graniczących z Wę- 
grami, przyrzekł zwrócić wszelką uwagę na 
handel terminowy zbożem, na podniesienie cho - 
wu koni oraz zapowiedział, iż będzie się starał 

rzeciwdziałać kartelom fabrykantów  oukru. 
końcu oświadczył, iż zamierza przystąpić do 
utworzenia źrebięczarń szlachetnych koni. Na 
ea obrady przerwano. Następne posiedzenie 
zi 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


M. JONASZ 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagielleńska |. 8 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach 


SE PROMESY %=m 
do ciągnienia 14 listopada r. b. 
ma węgierskie lasy x r. 1870 
po złr. 5 wraz se stemplem, (promesy na p łówki tych 
losów po złr. 3 wraz se stemplem) 
Główna wygrana karoa 300020 a wzglę. 
Quie pełowa i da ciągaienia 16 listopada 
rT. b ma $ pr, losy aastr. Zaktadn kreśyto 
wego ziem. I emisyi, po 1 =l. 75 ct. wraz ze stempew. 
Główaa wygraaą 90.000 koron. 
Przy zamówieniach z pro rineyi uprasza się o dełą- 
czenie 20 ot na portoryam. 
Uprasra sie e łaskawe wczarae zamówienia, gdyż 
ulecenia na 3 dni przed ciągnieniem z pewadu wyczerpa- 
nia savasa mia mogłyby byó wykonane. 


Wiedeń 5 listopada (Z komisyi budźstowej). 


wów Okasi mi Lipy Lal. 4 Bok zmieżca:a 185% q 
oiw 3 wnioski subk-mitetu codə przyjęcia fan- p r | 
duszu inwestycyjnego, a następnie na wniosek Dem e a yć PU 


p. Mengera uchwaliła, aby wypadającą na każdy 
dział preliminarza wydatków sumy z funduszu 
inwestycyjnego były uwidocznione przy każdym 
dziale z osobna i w ogólnej sumie przedłożsnia 
rządowego o preliminarzu wydatków. W końcu 
postanowiono, aby sprawozdania referentó w spe- 
cyalnych nad temi częśsiami preliminarza bu- 
dżetu i preliminarza funduszu inwestycyjnego, 
które odnoszą się do tego samego działa wy- 
datków, wspólnie były izbie pod obrady pszed- 
kładane. 

Podczas dyskusyi minister skarbu dr. B - 
lński cdpowiadał na zarzuty podnoszone prze- 
ciw fanduszowi inwestycyjnemu i oświadczył, 
iż zarzut, iakoby on był skłonny do niepotrze- 
bnych wydatków alko do marnotrawienia pio- 
niędzy psństwowych, jeat na niczam nieoparty. 
Qała przedłożenie o funduszu inwestycyjnym 
jest rezultatem zaciętych walk, które minister 
skarbu pomyślnie stoczył z innemi ministerya- 
mi. Co się tyczy wydatków na wojsko, to zg- 
znaczył dr. Biliński, iż wydatki te muszą wera: 
staó, a nikt przecież nie zechce wydatków na 
armią pokrywać długami. Wydatki te muszą 
być tak preliminowane, aby zaslasły miejsce 
w budżecie zwyczejnym. Gdy atoli minister 
wojny zażąda sporo milionów na cele uzbroje- 
nia a'bo na koleje strategiczne, to na pokrycie 
tych wydatków musi byó emitowaną inwesty- 
cyjna renta. 

Wiedeń 5 listozada. Pray dzisiejszym wy- 
borza do Sejmu x tutejszej Izby handlowej 
wybrano ponownie ozterech dotychczasowych 
posłów. é 

Rszulta: wyborów do Sejmu = dzielnie 
w edeńskich Jest nestępująsy: W dzielnicy II 
(Lenpoldstad:) zamieszkan:j przewatnie przez 
żydów, przyjizie do wyboru ściślejszago mię 
dey Lnegerem i Wawrzyńcem Miillerem, kan- 
dydstemi antysemitów, a między dr. Voglerem 
a Karolem Miilerem, kandydatami liberałów. 
Obsj kandydaci antysemicoy mają po 50 gło: 
sów więcej niś kaodydaoi liberalni. 

W innych dzielnicach zwyciężyli przewa- 
żuie antysemici a między nimi: Lueger (V dz.), 
Strohbach (IX dz.), ks Liechtenstein i inni. 


August Schellanharg I Syn 
Lwów, nl. Karols Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


do ciggnienia 5 listopada 1896 na 3 pr. losy austr. 
zakładu kredytowego ziemskiego II em. po złr. 1.75 
wraz ze stemplem, 
Główna wygrana zł”. 45,000 erar 


Losy na spłaty missięczne 
pod jak xzjkorrystuiejczemi warunkami, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre: 
pnmæarata rocsan zł. 1770, na orewimcyj sł 1'29. 
| nana SEN 


. Banka hypotecznago pe 
. 8. 385 — do 395—, Ako, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 mł. w. a. 200.-- do 203,—, Tow, budowy w 
goaów w Sanoku 250,— do 260. 


pół proc 

—,— do —*—, 4 proc. z r. 1881 97:10 do 97.89, 4 proc, 
po 200 korom z roku 1893 97.— do 97.70. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 6.71. Napoleondor 

9.50 do 9-60. Półimpercyai 9.60 do ——. Rubal rosyjski 

papierowy 1.27do 1.28. 100 marek niemieckich 55,50 do »3, — 


mmm M 0 IE OWNER 


Wiedeń 4 listopada. Notowania wieczorne, 
Kredyty 368'25, węgierskie kredyty 405'25, 
anglobank 154—, bankvere.. 25976, umon- 
bank 293—, limderbank 247,00, staatsbahny 
361 —, lombardy 101'12, elbethale 276'50, akcye 
tytoniowe 15200, rima 238.60, alpiny 84:40, 
renta majowa 101.20, węg. renta koronna 99-20, 
losy tureckie 48 00, marki 68 73, ruble 127, 


Mikolaj Ludwig 


Lwów, ulica Halicka 14. 
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Po bardzo kwawych scenach, zrozpaczeni 
rodzice przyszli do wniosku, że nio nie poradzą 
z upartym synem, gdy najniespodziewaniej 
w świecie sama Regina wybawiła ieh z kło- 
potu! Ponieważ sprawy rodziny Loysel nie mo- 
gly być w inny sposób ocalone, trzeba było 
zostawić tej nieszczęśliwej swobodę zgubie- 
nia się, 

— Matka Stefana nie wahała się ani chwili; 
jej mąż, sumienniejszy w gruncie, był zdania, 
że jako opiekun, obowiązany jest zrobić jej 
pewne uwagi; ale nakazała mu milczenie, 
wsięła pióro i szybko skreśliła następujące wy- 
razy, które pani Harris wydały się arcydxiełem 
mieszczańskiej polityki: 

„Jest nam nierównie trudniej, niš pani, 
znającej dobrze świat, zgodzić się na rzeczy 
zawarte w dopiero co otrzymanym liście. Wy- 
dają nam się, przyznaję, nedzwyczajnemi i 
przechodzą zupełnie miarę naszego skromnego 
pojęcia." 

„Nie byłabym nigdy sądziła, ażeby osoba 
dobrze wychowana mogła tak nizko upaść, że- 
by aż zostać komedyantką ; ale każdy wie naj- 
lepiej, co mu przystoi, i "jeśli Regina uważa, 
że w ten sposób zapewni sobie przyszłość, my 
naturalnie nie mamy prawa stawiaó jej ia- 
dnych przeszkód, tem bardziej, że nic jej wza- 
mian nie możemy ofisrować. Przez przyjażń dla 
niej, pragnęlisay ją widzieć pomieszozoną, 
przez czas dłużezy, w domu szanownej pani; 
nę nieszczęście ataje się to niepodobieństwem, | 
ponieważ małżeństwo, z powodu którego prze- 
syłamy pani nasze serdeczne powinszowanie, 


| oe ee pCO Z OO ASA 


| zatrzymuje młodszą pani oórkę we Franoyi; 
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szego kształcenia się w śpiewie. Nie skłamię, 
a jednak nie wszystko powiem.* 
„Nie prawdaż, szanowwa pani, że posis- 


— Biedaczka, myśli o swej matce! — rzekła | starych Boohinioh, lecz nie zwracała uwagi na 
pani X, £ pewna, że twoja matka nie | najrozmaitsze braki, chociaż, przed niedawnym 
byłaby ci stawiała żadnych przeszkód.. Matki | dopiero ezasem używała tak wystawnege i wy- 


nauczycielka „więc, śpiewu miss Liliany pozba- 
wioną jest zajęcia. * 


„Pytasz nas pani, co świetniejszego mo- 
glibyśmy Beginie ofiarowaćj? nic, coby było 
podobnem do niezależności i bogactwa. Sły- 
szałam o miejscu nanozycielki w Paryżu, u 
bardzo pobożnej osoby: dwie dziewczynki ty- 
siąc dwieście franków rocznego wynagrodzenia. 
Bardzo wiele biednych dziewcząt poprzestałoby 
na tem, ale kto, świergocąc, może zbierać góry 
złota i mieć u swych stóp świat cały, ten za- 
Swój przystać na podobne warunki nie ze- 
chce 

„Przyznaję, że kobievie, pragnącej nuozoi- 
wie zspracować na życie, niewiele dróg jest 
zostawionyoch. Powstrzymując Reginę w jej za- 
miarach, lękalibyśmy się postawić ją w tradnem 
położeniu, z którego nie moglibyśmy jej po- 
módz do wyjścia. Pani jesteś matką, zrozn- 
miesz mnie więc z łatwością. Mam syna w 

wieka, w którym przebywanie pod jednym da- 
chem z młodą dziewczyną może naraziś obie 
strony na złe następstwa. Dia spokoju wszyst- 
kich, muszę się okazać ostrożną, przewidując 
nisunikuione niebszpieczeństwo.* 

„Jeżeli Regina uskuteczni swój zamiar, 00 
naturalnie, z wialkim moim żalem, musi nas 
od niaj powoli odsunąć, w takim razie w imię 
przyjaźni, jaką miałam dla jej matki, proszę ją 
o jednę łaskę: niech nic o tem nie donosi moim 
dzieciom, aż do chwili, kiedy zgorszenie stanie 
się publicznem i niapodobnem do ukrycia. Żą- 
dam tego w jej własusm interesie; może się 
cofnąć w pół drogi; w przeciągu ' roku tyla 
cząsto zachodzi różnorodnych okoliczności! by- 
loby wiąc zbytecunem, aby moja oórka wie- 
działa, że jej najlepsza przyjaciółka o mało nie 
„watąpiła na deski teatralne. Cecylii i Stefa- 
nowi powiem tylko, że Regina po pani wyjeż- 
dzie pozostała nadai we Włoszech u jednej za- 
onej rodziny, gdzie ją pani umieściła dle dal- 
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Dwa ładne pokoje z kuchnią w par- p 
Teatr hr. Skarbka. terze CEC listopada do zajęcia, Sa - B= f 
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Dorymia pokojówka Maryanny, Czaplińska 
Loyal, praysięzły policyjny Śmaryczewski 
Flipotte, słażyca Paronelli Wysocka 
Urządnik Neuman 

Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Zapisywać się można codziennie 
Nuty 6 kawałków na raz 50 
ct. miesięcznie. Kaucja 1 złr. 
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Początek o godzinie 7maj wieszorem. 
Jutro o 3 popołudnia 
Kościuszko pod Racławicami. 
O w pół do 8 wieczorem 
Sprzedana narzeczona. 


W astraktach powinno zie palić 
papierosy tylko z tutek Niamojowskiego 


R Odróżniajcie 


Najlepsze koszule 
dka zg 


Deae EET kos ule 


3:25, 
prawdę od Uma! Sak'enki i ubrańka dziecinne po 75, 1, 
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Dwa medale zasługi otr 
S. W. Niamojewk pee 
wyrób znakomitych tutek niokie- 
janych ! Takiem odznaczenie 
Żadi a fabryka tntek poszczyrić 


e zę sej niciane 
Wiel 


sig nia może. Żądaś proszę Tu- É 
tek Niemojowskiego. płych oraz pońersc 
wz do nabycia. zynie nowości 
Poleca się również tutki klejo- anma przy ul. 
ne : prawdziwego papiera Kgip- || Yovie 
ski4śCD. r 
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Majątsk Uherce - SukMaLów 
powiat Złoczów, obszar 600 morgów, z te- 
go 850 rol:, 60 "łąk i paatuisk, reszta la- 
ra przeważnie wyaokopienego jest z wol- 
nej reki pod korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Blikezą informacye udzieli W 


TANIO ! 


50, 1.80. 
Najlepn:e kaftaniki 


Bpodn'ce i halki ciepłe pë 
keri plaski dsp L 40, 1.80, 


„ 8.50. 
Kal» rosyjskie prawdsiwe po 2, 2.50, 


Gorsety francuskie rogova 180, 2.50, 3, 4. 
Najlepsze chastki płoć. taziu 3, 2.50. %, 4. 


ki wybór jedwabnych aknstak ña 
szyje. Bsalów ma głowę, rekawiczek cie- 


Nowo otworzony magazyn nowości 


Lwów plac Halicki L 14 (bok || 
firmy wiedeńskiej 
poleca na rorę terażniejszą pra- 
wdziwą Bielizny prof. Jaegera. 
Kalosze prawdziwe  potersbur- 


męsk. po 1.70, 1 50, 2 
i kal>sony Jacgera 1 


damskie po 90, 1.20 
białe po 110, 1.40, 
1:50, %, 3.50 8. 
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frendal. po 40, 50, 60 ct. 


Główna wygrana 
Naucycego Him || 75.000 k 
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Zwiebacka) 


Alfred Lesnkowski, Lwów niica f AG Ją z 
adap maja 1. 8. Wszelkie pośrednict- skie męskie i demskie, oraz ba ży 
we wykluczone. 3-3 | wielki wybór deszczochronów 


IL: Miączyńsiza powróclia i udziela 
łekcyi tańców w domach prywatnych, pen 
sionatach, tudzież dla wyżstego towarzy- 
stwa wo własnym mieszkaniu, Krat owak, 
15. Isza piętro. | 


ki 


po najtańszych cenach. Wysył- 
na prowinoyą uskutecsnia 
się oa yuo 


g ielaza Gd: 


Drzewka owocowe aprzelaje Julian 
br. Branicki, Podh”rce p. Stryj. 

Kamelie po l zl, 1.50, Azaies 3 
70 ct, do 1 złr, ith dośendzon 5o 1 sir. 
Betanie, Viole, Konwalie,. nis le róże w 
wazonach, fataje, wszystko z pęcząwi go: 
towymi do kwita i palmy w prześlicz- 
sz egiemplarzach i po tanici cenach 


eca ogród handlowy skarbu ly 
królewska, poczta w miejsca 2 18 


KAROL 


Rządca x kaucyą 10 tysięcy złot;ch Pocztą 2 butelki 5 kgr. | 
poszukuje mają ku w Administracyę. Biu- Orzeczepio 


ro wywiadowcza J. Polińskiego Lwów, ul. 


Karola Ludwika l. 5: 2-2  |mieinych paświajł 


Leśnik fachowo uzdolniony, z dłuż-|ks „Bałabanówka* jast mystsłą i oczy- 
szą praktyką szuka odpowieiniej posady |szczoną żytniówką, wolną od niedogoau 
Zgłoszenia Leśnik, poste restante ||fnalun) i tym podobnych przymi'zaek. 
W skater tego orzexam, 
woj Ao: i Wyatacye napao 

orącyta (spirytusowym), który na ustrój 
zupełnege wyaczenia lekcye niemieckiego |; Indzki działa tak samojak prawdziwy Cognac 


zaraz. 
Bądowa Wiśnia. 


Fuezątwi jezyka niemieckiego aż do 


3—6 


metodą sukolną i konwersacyą, udcielama 
tak młodszym osobom jakoteż 1 starszym. 
Łaskawe zgłoszenia do biura dzienników 
Plohna pod L. N. 3—3 


Lwów, dnia 10 
Dr. Br. 
prof. chemii na 


"Batfabanówka 


stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
oeukru i bez anyżu, w hygisnicz- 
|nych skutkach 

koniak francuzki poleca 


Lwów, uł Halicka 23, 


Na pódstawiś dochsdzań i badań che- 


| 


wyrównuje zupełnie * 


BAŁŁABAN 


wama uiniejszaza, it wód- 
iż jest ona czy- 


marca 1891. 


Radziszewski m p 
uniwe”zytecje lwowskim 


4. pokoje, przedpekój, kucnnia du; pr l SŘ o 


shody zaraz. Brajerowska 15. 
Udzieia lekcye francuskiego, ubogim 
bezpłatnie. Powstaniec, restante Lwów. 
Zmajdzie rarmz umieszczenie pomoc- 
nik gorzalniany, Biuro J. Polińskiego Lwów 
ui. Karola Ladwika 1. 5. 1-3 
Łdołlmych kucharzy fogrodników po- 
lecić może Biuro J, po ikier Lwów 
ul. Karola Ludwika | 5. 1-2 
Ogier 4 letni przez c k, komisyę aa 
adeo do stanowienia uznany, subwen- 
cyonowany, 3 wolnej ręki do sprzedania. 
Józui Ullmann, Zamarstynów 85 pod Lwo- 
wem. Pośrednictaa wykluczona. 1—32 


Na 


dobre demowej 


wełnie owrzej lekkie i ciepłe od 

z 2.50 w każdej cemie de zł. 1ń iwy- 

żej Materate czysto włosiemne 

pa zł. 12.59, 14, 16, 20 de 40 nl Fe 

duszki p |erzane 

aienniti, prześcieradła, peszawki, koca, 
kapy itp. poleca 


Wyłączny magasyn i pracownia 
wyrobów pościeli 


zime 


robety kołdry na 


Sklady w wszystkich 


—— 


i wiosienne, 


Labrador najprzadniejsty dostarcza JOZEF SCHU STER 
zarząd nowo otworzonych kamieniołomów Lwów ul Kopernika |. 5. 
w Hołowinie, poczta Czernischów, gub. 
Wołyńska. Zarząd fabryki przyjmuje za- e ER STRES 
mówienia zarówno na Eao PIa a k 
jak niemniej na gotowe jut m , ê . 
Bis. ar itd Cady 0 15-20 pr oe) Artur _ Kościeki 

otychczasowych. Próbki kamienia gr% Syri 

tis i franco. 1—6 ( yr usz) 


ościuszki čv II piętro sł 


grudnia lub 15 listopada do wynajęcia ER- (dom wiemy) ul. Trzeciego Maja L. 2. 
poleca wprost z Ame 
należytościami, b) 5 pokoi z yrzynależy-| wyborną kawę pil 
teściami, e) 4 pokoje z przynależytościami.||epsze herbaty pół ki, "3. 1 50 do 6 
iKościuszki xU I są różne meble +] wsi macie batelka zł. 1.80 


stępujące utikącya: a) 10 pokoi z przy: 


1—3 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik 


spr 


- 


od i|Lwów, ul. Zamarstynowska |. ll, 


TRA 


4; 


ae 


w wielkości od 40—350 litrów zawartości zns- 
komite do gotowania wody i bielizny, do odpa- 


przemysłowych celów każdego rodzaju itd. 


De nushbysia przez 
Gdzie n'tema zastępstwa Aoutareczanm" 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


z 30-dniowem wypowiedzsniem i 
3,,Ksygnaty kasawe 
z 8-dniowem wypowiedzaniem ; 
wszystkie zaś znajdująca się w obiegu 
4„,Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiadzeniem oprocentowane będą 
począwszy ed daia l maja 1899 po 4°, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzsnia. 

Lwòw, dnia 31 stycznia 1890. 


Przedruk nie bsdzie placeny. 


zr YE 
Wilka PTA jnspruczą 50 ecutowa. 


Losy po 50 ct. sprzedają: 


berg i Krsyzar, RWE i Liliya kr RL. 


x wymucewsniem ak, 
są najlepsze mwe przy stałam paleniu i do opalania i nj- 


Zaiety: „Stało palenie przez całą zias. Nader silny 
ogień pa nador oszczędnem epalaniu. Lekkie i bardzo debro 


Premiowane na 25 wystawach Cenniki gratis i franko 
Fo nabycia w wszystkich lepszych handlsch 


Chr. Garms, fabr. żel.pieców Bodenbach Czechy. 


Roncegno 


najskalejsza naturalna woda mineralna zawiarająca arsen | Żelazo 
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 
przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko |19 te 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


z=siążeczieji 


i oprocentowuje takowe 


| dając "wiele taktu i rozumu, pojmujesz dobrze, 


co taka szczera i prosta kobieta, jak ja, chciała, 
a nie umiała jasno wypowiedzieć.“ 

i Przyjm pani wyrazy głębokiego poważa- 

nia o 
Wirginii Loysel!* 

— A to, — rzekła pani Harris do Reginy, 
po przeczytaniu listu, — to dopiero kobieta 
szczera i prosta, jak się sama nazywa, stwo- 
rzona do kierowania calam państwem. Co za 
wysoka przebiegłość! Na nio nie pozwala... za- 
chowuje w odwodzie veto swego męża; umywa 
sobie ręce od tego, co uważa za twoję zgubę, 
nie dopuszczając jednak pod falszywemi pozo- 
rami niepokoić Ceuylii i Stefana, mogących cię 
powstrzymać nad brzegiem przepaści; bo teatr, 
podług niej, to przepaść, to piekło! Katarzyna 
de Medicis zręczniejby nie postąpiła ! 

— Eh! — zawołała Regina, mniejsza o pa- 
nią Loyzel i jaj dypicmacyą! — Tem list oky- 
dny zachwyca mnie; ostrośność , jaką zacho- 
wać zaleca względem Cecylii i Stefana, osta- 
tecznie rozwiązuje mi ręce. Teraz jestem naj- 
zupełniej wolna. 

— Widocznie nie chce dopuścić wmieszania 
się syna. A jednakże, ozy to s twej strony 
bądzis szlachetnie, jeśli mu o niczem nie do- 
niesiesz ?... 

— Gdybym go o swych zamiarach uwiado- 
miła, toby wyglądało, jakbym mu kładła nóż 
na gardle, jakbym się narzucała — przerwała 
zapłoniona Regina. — Nie, nigdy!.. Nie mów 
mi pani więcej o nim. Przeszłość już dla mnie 
nie istnieje. 

I pobiegła zawiadomić X.., ża opiekun, j 
jak również pani Harris, pozwalają jej korzy- | 
stać z jago dobroci. 

— Nareszcie! teraz już jesteś spokojna. 

— l-  — Niezupełnie - — — odpowiedziała ze smutkiem, 


Przenośne pece (Kotły) 


pary, de gotowania mięsa I klełsąsy, do 


Cenniki gratis. 
wszystkie lspcze handle żelaza. 


CHR. GARMS 
fabryka pieców żelaznych, Badenbach, (Czechy). 


ema 


bank kredytowy 


naty kasowe 


Dyreucya. 


Ciągnienie w sobotą. 
gostówzą 
26% pr. matoj, 
Kits i Stof. M. Jonasz, Aug. 
Sauelienberg i Syn, ach lan: 


LB 
oron 


i piece 


ker; eh pieców odpowisdnie. 


ie nie ma zas opstwa doatsrcza wprost 


biecych, malarji eto. 
Picie wsdy trwa przez enły rok. 


handlach wód mineralnych i 4] aptskach. 


po 


rocznie. 


Rapiar s fnżzyzi Hijalzawakiah w Białej, 


albo 


Magazynu „AU LOUVRE* 


Lwów, Sykstuska 6. 
lub w głównym składzie plse Kapitulny 8. 


ulega zawsze prośbom swych dzieci. 

Zresztą — dodał maestro z poważnym 
uśmiechem — czy sądzisz, że umarli, jeśli pa- 
trzą na sprawy ludzkie, nie widzą jaśniej, niż 
widzieli za życia? Dziś twoja matka wie lepiej 
od ciebie i ode mnie, że nie na to otrzymuje- 
my dary boskie, abyśmy je pod korcem oho- 
wali, ale na to, żeby w oczach ludzi podn=siły 
chwałę Stwórcy; Ona wie, że ten, co namię- 
tnie ukochał piękno, & tym jest przedewszyst- 
kiem artysta, ten ma więcej owodów od in- 
nych ludzi do pozostania dobrym i szląche- 
tnym. Bądź prawdziwą artystką, będziesz wiel- 
ką na tym świecie, a rozgrzeszoną na tamtym; 
skończyłem karanie. Lepszego i proboszcz z Bel- 
lagio nie mógłby ci powiedzieó; czyż nie pra- 
wda, proboszczu? zapytał X... zacnego ksiądz», 
stojącego właśnie we drawiach. — Dowodzę 
| = Christen, że twoja, księże, i moja pa- 

p święta Oacylia, nie straciła nio na swo- 
świętości, dla tego, że kochała muzykę. 


z 


— Przeciwnie, zyskała wiele — odparł żywo 
proboszcz. 

— Słyszysz pani... 
śpiewaj bez wahania. 


XIV. 


. Šama na szerokim świecie! To położenie, 
tak godne współczucia, szozególniej, jeśli się 
stosuja do młodego dziawozęcia, było właśnie 
położeniem Rsginy, po wyjeżdzie rodiny 
Harris. 

Nie $ałujmy jej jednak zbytecznie; byla 
bliską urzeczywietnienia swych marzeń: a kto 
przez długi przeciąg czasu tłamił w sobie go- 
rące pragnienie, ten pojmie, jakiem niezrówna- 
nem szczęściem jest chwila, gdy owe pragnie- 
nia zaczną się przyoblekać w ciało. 

Regina mieszkała nie bardzo wygodnie u 


Pozostań jaką jesteś i 


Eg" Poleca się handel win Ludwika Stadtnalillera we Lwowie 


kupuje i sprzedaje wszystkia paniary wartościowa i meąoty 
żadnej prowizyli Jako dobrą i 
41/,*/ listy hipoteczne 
8% listy hipoteczue premiewane 
4% listy bipoteczne koronowe 
3*/, listy Tow. kredytowege ziemskiego 
4'/,9/, listy Basku krajowego 
4, listy Banku krajowego 
5d obligacye komnnalne Banka krajowego 


już platne miejscowe papiery warto 


która sam ponosi. 


Prawdziwa wsch”: dnic, europejskie; 


angielskie i brukselskie 


"EZ NZD Z : 


pokoi, kościołów, ołtarzy 


dla salonów, 
i na ścianę 


w olbrzymim wyborze pa zdumiewająca niskich cenach 


Warunki spłaty wadle umowy. 


Wielu rycinami ozdobne cenniki gratis I franko. 
foriierz k ani i utien za parę 


1.25, 1 


GE Dk < p 
zł. 1.60 itd. 


Chodmiki metr po 20. 
wyżej. 


=p EN i na zanie. 


dy"anów. 


zorócjć się Gayi pisemnie do zarządu FITII 


Lwów ulica Wałowa 1. 2 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkizh najnowszych fasenash tak mẹ- 
kich jakotek damskich, oraz matarye na wierzchy do futer i przyjmują wszelkie 
roboty w zakres kaśnierstwa wchodezce, wykonując takowe według najnowszej mody 


i po najniższych cemach. Cennik frenco. 


Nabyłem w małej ilości resztę egzemplarzy nakłada 


Niesiecki 


HERBARZ POLSKI 


wyd. przez l. N. Bobrowicza 


Dziesięć grabych 4 w wielkości 8 z licznymi herbami, 
slarozy oddsję Tr aamiast ceny sklepowej 
100 marek za 50 marek — 25 zł. 50 centów w wal. austr. 
mów ozdobnie opraw. 15 mk. więcej. W zbytkownej oprawie (czerw. 


skóra szagr.) 25 marek więcej. 


JÓZEF JOŁOWICZ 


księgarnia i antykwarnia w Poznaniu. 


| Zapas jest na wyczerpaniu, upraśzam przeto o rychłe zamówienia, 


e A MA 


„VWodizze* biała milutkie 


Kantor wymiany e. k. upr. galie. akcyj. Banku hipotecznego 


41,%/, pożyczkę krajową galicyjską > 
4'5 pożyczkę krajową galicyjską Koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5*/, pożyczkę propiaacyjną bukowińską 


4'/4*/, pożyczkę prepinacyjną węgierską 
4/, węgierskie obligaeye iudewnizaeyjne 
| wzzalsic re:ty rustryzckie i Na która to pasiary Kantor wymi:ny Banka hipotecznego zawsze nabywa 

i sprzedaje po cenach najprzystępniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku ly ao przzjauje od P, T. Kapujących wszelkie wylosowane, a 
ciowe tudzież zapadła ję x, gotówzę, bez wszelkiego potrą- 
zaj sazjejscowo, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosrió 
Də eiaktów, a którysk wycasrpały zię kupony, dostarcza nowych Si kuponowych, za zwrotem kosztów, 


ojj zapas kap na łóżka. 
kołder, DER dla koni KOCY 


Osobne działy resztek ehodników 
i materyi ma mcbie - nadto 
wadliwych I już z mody wyszłych 


Prosimy PT. ezytelników, by nas 
łaskawie osobiście od widzili 


Magazyn Futer 


BRACI LUBELSKRICH 


Chorym i rekoewalescentom | 


Przeciw niedokrewno:ci 
osłabieni" żołądka 
katarowi żnłądka. 


=> w odżywiania cieła 
raegularnemu trawieniu. 


Moje wina dalmatyńskie 


„Curzeła* (Blutwein) czerwone > en aa 


do nabycia w haadlu dua 


M. BALASA 


we Lwowie, róg ul. Kaźmierzow. 
skiej Brajerowskiej. 


twornego życia. 

Ale bo miala tu jedną nieosazącowaną ko- 
rzysć: swobodę i możność p:acy. 

Niepodobna bowiem pracować wśród gwar- 
nego, światowego otoczenia, które nas pochła- 
nia, czyni niewolnikami i nie pozwala zwal- 
czyć przeszkód, co jest wszakże koniecznem, 
jeśli cheemy dójść do zamierzonego celu; świa- 
towa atmosfera osłabia naszą wolę i usposabia 
do pewnego rodzaja ogólnego sceptycyzmu , 
który wszczepia w umysł zwątpienie o wla- 
snych siłach, © ważności przedsięwziętej spra- 
wy io doniosłości nagrody, jaka nas czeka za 
poniesione trudy. 

Obecnie zaś nio jej nie odrywało od pra- 
0y, wszyscy bowiem około niej myśleli tylko 
o spełnieniu swoich obowiązków. Bochini był 
profesorem w Konserwatorynm, z którego wy- 
szło mnóstwo sławnych artystów, a między ni- 
mi i Pasta, jego żona, mniej uzdolniona, dawała 
lekcye deklamacyj; Regina, cbok otrzymywa- 
nej nauki, nasłachału się nieraz wielu szczegó- 
łów o taatrze, które mogły ją zniechęció do ży- 
cia, jakiemu miała się roświęcić, ale były za- 
razem szkołą, uzupełniającą codzienne lekcye. 
Tych lekoyj nie szczędził stary Boochini. Zaj- 
mowal się nią do tego stopnia, że stawał się 
wymag-jącym, surowym, prawie szorstkim, w ten 
bowiem sposób okazywał zwykle wyborowym 
uczen*icom swoje względy; zschowywał czczą 
grzeczność i nudne pochwały dla pięknych pań, 
które chciały śpiewać przez kaprys, a prze 
próżność brały u niego lekcye; ale Regina za- 
sługiwała na coś lepszago: nauczyciel czuł, że 
od tej bogatej i dzielnej natury nigdy nie mo- 
że za wiele wymagać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


po karsia dzieinym najdokłalaiejszym, nie licząc 
pewną lokacye poleci : 


lo pożyczkę węgierskich kolei państ. 


nnn 


amm 


| Drobne przedsiębiorstwo 


może w każdem gospodarstwie z 

nieznacznym kapitałem być urzą- 
dzone. Art: kuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy 
x marką dziesięć ot. frankowane do 


Eggart + Ska Madyolan Włochy. 


HERBATĘ 
chlńsko-rosyjsko -anglelską 
znakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 załotony kandel 


IZYDORA WOHLA 


we Lwowie 
dawniej ulica Sykstuska 6, teraz 


Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 


Zaraówienia onuję starannie 
sumiennie i paia r za opakowanie 
nie nie licząc, 


40 centów 


pół kg masą świsztego dworst ego 


35 centów 


"1 kg. cukru w głowie 


37 centów 


1 kg. cukru w kostkach poleca jedynie 
Sr ANA 
Jan Baczyński 


Lwów ulica Akademicka 3. 


o 1.36 sł. 
25, 30 et. i 


A.matorom 


dobrej kawy poleca w wielkim wyborze I 
po najtańszych cenach 


Kawy Ceylońskie 
JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek 10. 
KAoszulie 


hurdzo mocne, sztuka ad 75 et, 1, 1.16, 

1.20, 1.40 do 240 kalesony podwjne 

szyte para 50 ct 75, 95, 1.10 do 1.40 
polecą 


Maks NrUnlfeld 
Laskawe zlecenia s prowincył znać: 
wia się jak najr: jak najrychiej.  —  — 


Wałeczki 


elastyczne 
białe, dębowe i brązowe 
gips, kit, cement 


do zaopatrywania okien i drzwi 
poleca po cenach fabrycznych 


0. T. Wincklera Syn 


Lwów ul. Testralua 7. 


Leśnictwo Zassów 
pod Czarną 


rozsyła począwszy od 5go paž- 
dziernika sadzonki > Kok | 
arkowe, krzewy 1 rośliny prące. 
` Cannat tki na żądania fraki 


R REP 


Depóki zapas 


i Spółka (Hotel Zorża,, Zarządea W. Hodak. 


